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POZNAŃ, 24 października.
Wiadomości z Wiednia i dziś nie przynoszą nic 

nowego; cała sprawa po dawnemu zostaje w zawiesze­
niu. Zdaje się wszakże, że dotychczasowe narady mini­
sterial ne doprowadziły do tego, że różnice w zapatry­
waniach się na sprawę ugodową, jakie początkowo pomię­
dzy hr. Beustem i hr. Andrassyin z jednćj a hr. Hohen- 
wartein z drugiej strony, zbyt ostro występowały, 
w części przynajinnićj utarły się do tego stopnia, iż 
z0odzono się na to, by Czechom nie zagradzać możno­
ści obesłania rady państwa, a w skutek tego by odpo­
wiedzi na ich adres odjąć charakter stanowczości, a na­
dać charakter odraczający. Chodzi zatém obecnie 
o wynalezienie formy dla podobnćj odpowiedzi. Dla 
porozumienia się w tym celu wezwani zostali do Wie­
dnia przywódzcy Czechów dr. Rieger, oraz Clam-Mar- 
tinitz. Dzienniki dzisiejsze donoszą o przybyciu ich 
już do Wiednia; prawdopodobnie więc w niedługim 
czasie stanowcza decyzya powziętą zostanie. Tymcza­
sem zaś dzienniki ceutralistów walczą z całą zacięto­
ścią przeciw gabinetowi hr. Ilohenwart i Czechom; 
ci zaś ostatni również z całą namiętnością odpowiadają. 
Spory te doszły do takiego rozdrażnienia, że rząd uznał 
za stósowne wycieczki te na mocy ¡prawa prasowego, 
powściągnąć, w skutek czego tu i owdzie miało miej­
sce kilka konfiskat dzienników i wytoczenie im 
procesu.

We Francy i, jak to już w poprzednim numerze pi­
sma naszego wzmiankowaliśmy, w dniu wczorajszym na­
stąpiło otwarcie rad jeneralnych. Przy tćj sposobności 
i z powodu agitacyi, jakie przy wyborach do rad jene­
ralnych miały miejsce, rząd okólnikiem wezwał wszyst­
kich prefektów, aby pilnie baczyli na swe obowiązki 
i prawa odnośne do rzeczonych rad. Mianowicie zwraca 
ich uwagę na to iż ani konaisye departamentalne, ani 
tćż rady jencralne nie mają prawa zajmować się poli- 
tycznemi kwestyami, ztąd tćż aby dyskusyi nad tako- 
wemi nie dopuszczali.

Dowiadujemy się nadto, iż minister skarbu, pan 
Pouyer-Quertier, zawiadomił rząd niemiecki, iż gotów 
jest zaraz dopełnić wypłaty piątego pół miliona w pię­
cioprocentowej rencie po kursie 95; pod warunkiem 
wszakże, iż rządowi niemieckiemu nie wolno będzie po­
zbywać się papierów tych w cią{ęu óśmiu lat.

Z posiedzeń parlamentu niemieckiego zdajemy 
sprawę pod właściwą rubryką, tu tylko nadmieniamy, 
że z posłow Polaków żaden dotąd w nich nie bierze 
udziału.

Rząd włoski zdecydował się nareszcie pierwszy par­
lament w Rzymie zagaić uroczyście mową od tronu 
i dla tego król Wiktor Emanuel zamknął dotychcza­
sową sesyą sejmową a nową zwołał na dzień 27 listo­
pada do nowćj stolicy.

Wiadomości, jakie z Hiszpanii nadeszły, wykazują, 
że w obozie progresystowskim ruch wszczęty rozszerza 
się na coraz większe koła. I tuk, jak donosi Corres­
pondencia otrzymali Karliści znowu rozkaz ażeby 
byli w pogotowiu do powstania, do wybuchu którego 
junta w Biarritz rezydująca wyda rozkaz. Jak się 
zdaje, odwaga Karlistów, która zmniejszyła się przez 
przyjmowanie serdeczne króla w czasie jego objazdu, 
odżyła napowrót w skutek wewnętrznych sporów.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel wyższy dr. Künstler przy gimnazyum w Hirsc.h- 

bergu przeniesiony został w tym samym charakterze do gimna- 
zyum w Raciborzu a nauczyciel wyżs-y dr. Levinson przy pe­
dagogium w Ilfeld t?.k samo do gimnazyum w Hirschbergu :

Od komitetu wyborczego otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo:

Wyborcom powiatu Wachowskiego donosimy, 
że po porozumieniu się z delegowanymi tegoż po­
wiatu kandydatem do parlamentu Rzeszy niemie-

MOWY
Marka Tulliosza Cycerona

przełożone przez

JE. iiuhnciewsliiego.
Tomów trzy. Paryż, księgarnia Luksemburgska. Ti tn I str.XXXIX 

i 580, II 576, III 600. Nakładem biblioteki Kurnickiój. 

(Dokończenie).
W tomie drugim tłómaczenia p. Rykac.zewskiego 

znajdujemy 19 mów Cycerona, z tych 4 najsławniej­
sze przeciw Katylinie komuż nie znane? kto choć je- 
dnćj, choć wyjątków z niej nie czytał? O s-mćm tłó- 
ttaczeniu tego drugiego^ tomu, który po większćj części 
porównywaliśmy z oryginałem — to tylko powiemy, że 
Jest doskonałe i jeżeli nie wszędzie to w bardzo wielu 
Miejscach wyrównywa oryginałowi,

Pierwsza w tym tomie mowa za prawem Ma- 
Diliuszowóm, to jest za nadaniem Pompejuszoni nie- 
pgraniczonśj władzy celem popierania wojny przeciw 
^łitrydatowi i Tygranesowi zrozumiale powiedziana do 
Indu rzymskiego wielkie zrobiła wrażenie. To tćż gdy 
«§ odezwał Cycero mówiąc o wojnie: „Wojna ta jest 
takiego rodzaju, że powinna wzniecić chęć i zapalić 
wns do silnego jćj popierania: idzie tu bowiem o sławę 
ludu rzymskiego, którą wam świetną we wszystkićai 
a najświemiejszą w d ziełach wojennych przekazali przod­
kowie; idzie o ratunek przyjaciół i sprzymierzeńców, za 
który przodkowie wasi niemało wielkich i ciężkich wo­

, ckićj wyznaczony został na powiat wschowski ksiądz 
i Michał Kluck z Kaszczora.

Poznań dnia 23 października 1871.

komitet wyborczy dla W. Księstwa 
Poznańskiego.

Leon ^mStkuwski. Wł. Wicr«l»iń ki 
A. KCadonskl. T. Chłapowski.

1«. Skórzewski.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z 20 października.

(Kwestya językowa).
® Naród, który pojmuje warunki bytu, dowodzi 

zdrowego pojmowania stósunków politycznych, szczęśli 
wy, jeśli może swobodnie wypełniać te warunki. Opie­
ka nad młodóm pokoleniem, troska o wykształcenie 
i wychowanie jego, oto niezaprzeczenie warunki przy­
szłości narodów. Jak jednostki, tak całe narody ciężką 
muszą odbywać pokutę, jeśli z lekceważeniem patrzą na 
wychowanie swych dzieci Nieubłagana Nemes s suro 
wo każę te grzechy. Historya wszystkich .wieków i na­
rodów dowodzi nam stanowczo, że ostatecznie ciemnota 
legła pod naciskiem oświaty. W nowszych zwłaszcza 
czasach Uznały narody błogosławioną rękę wykształcenia 
i przebudziły się z letargu. Austrya i Francya uczuły 
nad sobą wyższość „państwa szkół1’, a duch, jaki ogar­
nia obecn e całą Europę, przekonywa nas, że ważną, ha 
może najważniejszą na szali przyszłości jest kwestya 
wychowania. W Włoszech. Francyi, Hiszpanii, Belgii 
i Austryi, n-wet w obojętnćj dotychczas na sprawę wy­
chowania Anglii, energicznie biorą się do tćj pracy 
i rządy i narody. „Jakiem wychowamy młode pokole­
nie, takimi będą przyśli obywatele i mat-i.“ Zrozu­
mieliśmy tę prawdę pedagogiczno-polityczną wraz z ca- 
łóm spółeczeóstwem europejskićm — na dobrśj j.-steśmy 
drodze, ale nie dostaje nam w przeprowadzeniu zadania 
naszego tych środków, któremi może się posługiwać 
każdy inny naród. Szkoła nasza, ten jedyny przybytek 
oświaty, a w dalszćj przyszłości dobrobytu i rozwoju 
politycznego, ma być u nas narzędziem wynaradawiają- 
cćm nas. Nita masz czego obwij ić w bawełnę, nie go­
dzi się w obec tak jawnego na nas zamachu siedzieć 
z założonemi rękoma Przypatrzmyż się szkołom na­
szym, a smutny rozwinie się nam ich obraz, który za­
kreśliły zwłaszcza w ostatnich czasach rozporządzenia 
rządowe. Przeciwko temu systemowi, wychowującemu 
dzieci nasze na papugi i zagwoźdżone bezmyślne i-toty, 
na Hełotów i Paryasow, należy nam walczyć wszelkiemi 
godziwemi środkami w państwie konstytucyjnym. A 
dres Prus Królewskich o równouprawnienia 
języka w szkołach, administracyi i sądownic­
twie możemy spokojnóm sumieniem podpisać 
i u nas; stósunki nasze nie różnią się niczćm od siebie 
w zasadzie. W szkole, administracyi i sądownictwie 
widzimy pokrzywdzone prawa języka naszego. Wystą­
pić w obec sejmu pruskiego z wnioskami o nieprzeda­
wnione prawa nasze — to świętym naszym obowiązkiem. 
Unikajmy wszelkićj deklamacyi — czynu nam potrzeba. 
Dzieci nasze tetryczeją na ławach w obec wykładu nie­
mieckiego w szkołach elementarnych miejskich, bo tam 
język niemiecki wykładowym, nastaje nagły za­
stój w naukach, a my myślimy, że nam tak z tćm do­
brze być musi; w gimnazyach i szkołach realnych bie- 
doli się młodzież, póki może — trudności językowe ta­
mują naukę i większy ztąd procent młodzieży naszćj 
musi przedwcześnie występować z zakładów, nie ukoń­
czywszy nauki. Zastanowiliśmyż się tćż co to znaczy w 
obec pedagogiki — że język obcy ma być w nauce 
elementamćj wykładowym? Nagłą tę zmianę przyjęli- 

) śmy z lekkomyślną obojętnością i tak ją dziś traktuje­
my. O prawach naszych językowych w sądzie i admi- 

: nistracyi pisał Dziennik już tyle, rzecz ta tak znaną 
■ u nas powszechnie, że zbyteczną nam się widzi rozpi­

sywać się nad nią. Dość wspomnieć, że coraz gorzćj,

jen prowadzili, idzie o najpewniejsze i największe do- 
! chody ludu rzymskiego, które straciwszy nie będziecie 
i mieli sposobów prowadzenia wojny; idzie o majątek 
i wielu obywateli, którzy tak dla nich jako tćż dla Rze- 

czypespołitój zabezpieczyć powinniście“, taki obudził za- 
I pał, że wszyscy oświadczyli się za popieraniem prawa
; Maniliuszowego.

W mowie drngićj za Aułem Klnencyuszem 
■ Awitem widzimy do jak wysokiego wówczas stopiia 

zepsute były obyczaje Rzymian, nie tylko w stolicy ale 
po miasteczkach municypalnych, skoro w tćj jednćj mo­
wie wymieniono aż 8 morderstw, 4 otruć a, 4 oskarże­
nia o otrucie, jeden abortus i jedno slałszowanie testa­
mentu. Mowa ta jest jedna z najdłuższych mów Cy­
cerona, zajmuje bowiem w tłómaczenia 35 kart.

Trzy mowy przeciw Seiviliuszowi Rui łowi 
i mowa do ludu za Kajem Babiriuszem poprze­
dzają wspomniane już przez nas mowy przeciwko Katy­
linie.

Zręczny spiskowiec podupadły na majątku, wyuzdany 
na wszelkie bezprawia, z gruntu zły człowiek, Katylina, 
postanowił na gruzach i popiołach Rzymu, na stosach 
wymordowanych obywateli rzymskich, na obaleniu Rze­
czypospolitej dźwignąć panowanie swoje. Celem spisku 
Katyliny jak wiadomo było: wymordować konsulów, 
wyrżnąć senatorów, zapalić zewsząd stolicę Rzymu, po- 
burfcyć całą Italią i w tćm zamieszaniu najwyższą osię- 
gnąó władzę. W samój chwili wykonania tak hanie­
bnej zbrodni, Cycero, już wtedy konsni, odkrywszy nik­
czemne zamiary Katyliny i zniszczywszy je w samym 
zawiązka, zapozywa herszta spiskowców przed senat, 
i piorunującą wymową przymusza Katylinę do opu­

co raz dalćj nas wypycha własna obojętność nasza. 
Zaradzić temu powinniśmy, a zaradzić możemy, mając 
za sobą prawo konstytucyjne, ale pracy i wytrwałości 
potrzeba! Zbiorowe petycye do sejmu o prawa języka 
naszego, petycye dopominające się równo uprawnienia 
języka naszego w szkole administracyi i sądownictwa — 
oto jedyna droga wiodąca nas do celu*/ A krzywda, 
dziejąca się dziś dzieciom naszym i nam jest tak wiel­
ką, tak żywo ją wszyscy czujemy, że każdy z nas pod­
pisze swe imię pod tak usprawiedliwione żądania.

*) Jakkolwiek w zasadzie godzimy się na myśl wylusz- 
czoną w artykule, to jednakże podpisywanie i wysyłanie petycyi 
uważamy za przedwczesne, dopókąd nie nadejdzie odpowiedz na 
odnośny wnio-ek sejmu prowincjonalnego, co jak słyszymy, 
wkrótce ma nastąpić. (Przyp. Red- Dziennika.)

Lwów, 18 października. 
(Dwudzieste czwarto posiedzenie sejmowe).

(T) Jeszcze z ostatniego wczorajszego posiedzenia 
winienem zdać sprawę, które z przerwą południową 
trwało 9 godzin, ’bo zaczęło się o godzinie 10 rano, 
trwało do godziny 2 z południa i od 5 do 10 
w wieczór.

Protokół przyjęto i odczytano treść nowych pety- 
cyi, między któremi są znowu petycye w sprawie wy­
chodźców z miast Sanoka Jarosławia i z powiatu 
Nawórny.

. Ks. Man dyczewsk i złożył u laski marszałkowskićj 
dwa wnioski w sprawie dróg, które przekazano wydzia­
łowi krajowemu.

Komisarz rządowy p. Bartmański odpowiada 
zuowu na interpelacyą Pawlikowa w sprawie rzeko- 
mnego ucisku naród wości ruskićj i tłómaczy, że jeżeli 
się wydarzy, iż który urzędnik telegrafu lub poczty 
nieprzyjmie pisma ruskiego znakami starosłowiańskiemi 
pisanego, lub na podanie ruskie odpowie po rusku uży 
wając łacińskiego pisma, to pochodzi to nie ze złój woli, 
tylko ztąd, że jeszcze mało który urzędnik mógł się 
nauczyć pisma ruskiego, dodaje jednak że i temu rząd 
stara się zaradzić i że żale są nieuzasadnione, gdyż 
ledwie jeden czy dwa takie wypadki wydarzyły się Co 
do zapytania dla czego rząd na podania rady ruskićj 
nieodpowiada, oświadcza p. Bartmański, że to to­
warzystwo prywatne nie ma prawa przemawiać w imie­
niu „narodu ruskiego.“

Z porządku dziennego następuje rozprawa w spra­
wie domu obłąkanych, który wydział krajowy 
w Kaiparkowie pod Lwowem buduje.

Sprawozdawca L. Wodzicki. Uchwalono w tym 
względzie zgodnie z wnioskiem komisyi między innemi 
zaciągnąć pożyczkę 150,000 guldenów.

Następnie referował La wrowski w sprawie wnio 
sku Skrzyńskiego: o potrzebie utworzenia „krajo 
wćj rady górniczśj.“ Uchwalono polecić wydzia­
łowi krajowemu zbadanie tego wniosku i przedstawie­
nie na przyszłćj sesyi sprawozdania.

Z kolei przystąpiono do uchwalenia dla kilku gmin 
prawa do pobierania wyższych dodatków gminnych 
i podatku konsumcyjnego.

Następnie zdawała sprawę komisya petycyjna. 
Wszystkie wnioski komisyi przyjęła izba. Między in­
nemi petycye księgarzy lwowskich z proźbą o wystara­
nie się, aby rząd zniósł cło od książek polskichs prowa­
dzanych z za kordonu moskiewskiego petycye ze wszech 
miar słuszne, tćmbardzićj, że rząd moskiewski nie po­
biera żadnego cła od książek z państwa austryactaego 
posyłanych, odesłano namiestnictwu z usiłnśm polece­
niem proźby. Także petyryą rady miasta Krakowa 
o zaniechanie fortyfikacyi postanowiono przekazać 
rządowi do uwzględnienia. Wreszcie załatwiono i li­
czne petycye w sprawie ułatwienia wychodź­
com rodakom nabywania prawa obywatel­
stwa austryackiego, przekazując, je namiestnictwu z po­
leceniem szczególnćm uwzględnienia.

Resztę niezałatwionych mniejszćj wagi petycyi ode­
słano do wydziału krajowego, nową zaś petycyą mia­
sta Krakowa w sprawie szkoły realnćj i akade­
mii technicznćj przekazano namiestnictwu zalecając 
jćj uwzględnienie.

szczenia Rzymu. Początek tćj mowy każdemu jest 'zna­
nym, kto się uczył łaciny—i każdy tłómaczył tę mowę, 
aby więc tłómaczenie p. Rykac/ewskiego każdy dokła­
dnie mógł poznać i ocenić, przytaczamy tu przedziwny 
wstęp do tćj wzniosłćj w całóm znaczeniu mowy.

„Dopóki tedy Katylino nadużywać będziesz cierpli­
wości naszćj? jak długo jeszcze szaleństwo twoje nam 
się urągać będzie? dokąd miotać się będzie wyuzdana 
twoja zuchwałość? Nicże więc ani całonocna straż Pa- 
latynu, ani rozstawione po mieście warty, ani trwoga 
ludu, ani kupienie się wszystkich dobrych obywateli, 
ani zgromadzenie senatu na to miejsce tak obronne, ani 
oblicze i spojrzenia tych mężów cebie nie wzruszyły? 
Alboż nie poznajesz, że knowania twoje już są odkryte? 
nie widzisz, że twój spisek przez wiadomość o wszyst- 
kićm całego senatu jest już jakby siecią jaką splątany ? 
Coś czynił przeszłćj, co po za przeszłćj nocy, kędyś się 
znajdował, jakich ludzi zwołałeś, coś tam z nimi ura­
dził, mniemaszli, że komu z nas niewiadomo?

,0! czasy! ol obyczaje 1 Wie o tóm senat, konsul 
to widzi a Katylioa żyje jeszcze 1 Żyje, co większa, do 
senatu przychodzi, do obrad naszych nal ży, każdego 
z nas wybiera i oczyma na rzeź przeznacza. A my lu­
dzie odważni rozumiemy, że dość dla Rzec ypospolitój 
czynimy, kiedy jego wściekłości i oręża unikamy! Nie 
dopiero już, Katylino, powinien był konsul kazać cię 
zaprowadzić na stracenie.“...

Ostatnie zdanie za czasów szkólnycb tłumaczyliśmy 
tak: „Na śmierć cię Katylino, z rozkazu konsula jtź 
dawno skazać trzeba było.“ Brzmi to jędrnićj na po­
zór i dosłowniejsta jest, ale p. Rykaczewskiego lepsze 
pono. Mowa za Licyniuszem Mureną i za Pu-

Z kolei referował Piotrowski w sprawie bu­
dowy szpitalu nowego w Krakowie. Komi-ya 
wnosi aby polecić wydziałowi krajowemu budowanie 
nowego gmachu szpitalnego w Krakowie, używając do 
tego kapitałów będących własnością szpitalów św. Ła­
zarza i św. Ducha w Krakowie do wysokości 300 0n0, 
tudzież by się wydział krajowy udał do rządu cekin 
wyjednania u cesarza, stósownie do danego przezeń 
przyrzeczenia, dochodu z jednćj z najbliższych loteryi 
fantowych na budowę domu obłąkanych w Krakowie. 
Wniosek ten długą wywołał dyskusyą między p. Wol­
skim, dr. Skwarczyńskim, dr Zyblikiewi- 
czem i Hallerem. W końcu przyjęto wnioski ko­
misyi en hloc.

Dunajewski referował dalćj w imieniu komisyi 
szpitalnćj w sprawie sprzedaży majątków nieruchomych 
szpitalów krakowskich. Przyjęto wnioski bez dyskusyi.

Gross referuje w sprawie przyzwolenia niektórym 
gminom na pobór myta.

Jaworski zdaje sprawę o budowie mostu pogra­
nicznego na Dunajcu. Uchwalono budować most za 
współudziałem skarbu węgierskie o.

O godzinie 2 odroczył książę Marsz dek posiedze­
nie do godziny 5 w wieczór.

Posiedzenie wieczorne.
Po zagajeniu wstąpił na mównicę Rydzowski 

jako sprawozdawca komisyi prawniczćj, by referować 
w sprawie projektu do ustawy o księgach grun­
towych.

Przed zamknięciem sesyi sejmowćj zdecydowało się 
więc biuro marszałkowskie na skutek usilnych nalegań, 
przynajinnićj tę ważną sprawę położyć na porządku 
dziennym.

Po odczytaniu obszernego sprawozdania, wnosi Ka­
miński, aby cały projekt ustawy, opracowany już 
przez komisyą ankietową, a teraz przez komisyą sej­
mową bez dyskusyi przyjąć en bloc.

Kabat przeciwny jest całemu projektowi ustawy 
głównie z powodu, że on decentralizuje tabulę kra­
jową.

Wesołowski, Spławiński i Kowalski bro* 
nią projektu.

Przeciw projektowi zapisuje się do głosu włościa­
nin ruski Całkowski.

Kowalski widzi się więc spowodowany przez całą 
niemal godzinę tłómaczyć chłopu, jako swemu rodakowi, 
w sposób popularny co to są księgi gruntowe i jakie 
ich znaczenie. Izba z podziwienia godną cierpliwością 
przysłuchuje się tćj prelekcyi, która fzwłaszcza, że 
z pomiędzy wszystkich posłów chłopskich jeden ten 
tylko rzeczy nie rozumiał,) mogła była bardzo wygodnie 
w przedpokoju się odbyć i przyklaskuje prelegentowi 
w nadziei, że jego popularny wykład poskutkuje.

Gdzież taml Daremnie kole zy ciągną Gałkow­
skiego za poły, zatykają mu usta i starają się go 
powstrzymać od mówienia, on dorwawszy się głosu, 
plecie piąte przez dziesiąte, o Matce Boskićj, o chrze- 
ścianach, o trzech braciach, z których jeden miał 1000 
morgów, drugi 100, a trzeci 15 gruntu i kończy ora- 
cyą swoję, którćj zrozumieć niepodobieństwo, proźbą 
do wysokićj izby, żeby ten jego „wnesok odesłała 
cisarowi i cisarskei rodyny pod sąd“. Takich to mamy 
legislatorów 1

Była już godzina 7. Zapisani jeszcze do głosu J a- 
siński, Bojczuk, Fecak, Skrzyński. Chwila zam­
knięcia sesyi zbliża się, a chcianoby przecież jeszcze co 
zrobić. Wszyscy więc zrzekli się głosu, a po krótkićj 
odpowiedzi sprawozdawcy Rydzów skiego, został < ały 
projekt ustawy przyjęty en bloc. Chód i więc jeszcze 

j tylko o sankcyą, a będzie mieć Galicya dobrą i ważną
i bardzo ustawę.

Dunajewski referował z kolei w sprawie wnio­
sku Sawczyńskiego co do stypendyów dla uczniów 
w seminaryach nauc ycielskich.

Las kosz (chłop mazur) prosi, aby odczytany wnio­
sek komisyi przyjąć i aby go „panowie nie brali pod 
swoje obcążki, bo już komisya dość się nad nim na­
radzała “

Izba tćż bez dyskusyi przeznacza w myśl wniosku 
z funduszu krajowego 10,000 guldenów na rok 1872 na

bliuszem Syllą, w którćj Cycero i w obronie wla- 
snćj sławy występować musiał, temi samemi co i po­
przednie, w tłómaczeniu jaśnieją zal tami.

Po krótkićj potćm mowie w obronie poety Licy- 
niusza Archiasza powiedzianćj przez przyjaźń dla 
swego klienta a przyjaciela, miał Cycero 4 jeszcze mo­
wy, ale z tych żadna czasów naszych nie doszła, w roku 
dopiero 59 spotykamy się z długą i piękną mową Cy­
cerona mianą w obronie znowu przyjaciela swego Lu- 
cyana Flakka. W dwa lat po tćj mowie, Cycero 
przy kończącym się konsulacie swoim, od niewdzię­
cznego a zapłaconego za to motłochu bannitą ogłoszony 
został. Tćj najniesprawiedliwszćj karze, aczkolwi k pod­
dał się z rezygnacyą, nieszczęścia jednakże swego nie 
zniósł tym umysłem, jakim znieść należało me a innie 
prześladowanemu obywatelowi. Dopiero kiedy go z Rzy­
mu doszły wieści, że zgromadzenie złożone z 400 sena­
torów na żądanie ludu, „że dopóki p-ewo wy-nania 
Cycerona zniesione nie będzie, zawieszają s.ę wszystkie 
czynności publiczne“, jednomyślnie przyjęło ostateczną 
uchwałą przywołania go napowrót do Rzymu, odżył na 
ciele i umyśle — jakoż bez straty i chwili czasu spie­
szył do stolicy. Współcześni i on sam piszą, że droga 
jego do Rzymu była prawdziwym tryumfem, a cala Ita­
lia na. barkach go do stolicy przyniosła. Cały senat 
i wszystek lud wysypał się na jego przyjęcie. Zaraz 
więc nazajutrz po powrocie miał mowę do senatu 
a następnie drugą do ludu. Obie te mowy, w tak 
przyjaznych d a mówcy okolicznościach powiedziane, 
obudziły ku niemu większą jeszcze miłość ludu i se­
natu.

Po tych dwóch mowach wkrótce potćm przemówił
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stypendya dla uczniów i uczenie seminaryów nauczy­
cielskich i poleca wydziałowi krajowemu ustanowienie 
ilości stypendyów, po porozumieniu się z radą szkólną 
krajową

Czerkawski referuje w imieniu komisji szkóleój 
o wniosku Koziebrodzkiegu względem ściągania do­
tacji dla nauczycieli szkół ludowych pr ez c 
k. urzędy poborowe i wypłacania pensyi nauczycielom 
tych szkół na podstawie asygnacyi właściwych rad 
szkólnych okręgowych. Żałuję, że ze względu ni brak 
miejsca, nie mogę tu przynajmniój treści sprawozdania 
komisyi przytoczyć. Reforma, tą nową ustawą zapro­
wadzona, — bo nie wątpić, że ta ustawa sankcyą otrzy­
ma, — wyswobodzi biednych nauczycieli z pod władzy 
ciemnych wójtów i z pod zależności od gmin, które dotąd, 
tu na Rusi przynajmniój, uważają nauczycieli za plagę, 
ktoróiby się najprgdzój pozbyć hciały.

Projekt ustawy został bez dyskusji przyjęty.
Obok ustawy hipotecznój jest to najważniejsza 

przez sejm nasz ns tegorocznćj sesyi uchwalona ustawa.
Załatwiono jeszcze na wniosek komisyi adroinistra- 

oyjnćj sprawę żandarmeryi, uchwalając rezolucją 
o potrzebie reorganizacji żandarmeryi i jej pomnożenia, 
wzywając zarazem rząd, aby w tym względzie poczynił 
kroki.

Gross wniósł następnie zaproponowaną przez 
Skrzyńskiego na przedostatnim posiedzeniu rezolucją, 
wzywającą rząd, aby zajął się energicznie budowlami 
wodne mi, regnlacyą Wisły i dopływów, tudzież bu­
dową wałów nadwiślańskich kosztem skarbu państwa

Bez dyskusji przyjęto en bloc.
Jeszcze i sprawa propinacyjną załatwiono o tyle, 

że w myśl wniosku komisyi wybrano stałą pozasijmo są 
komisją ad hoc, która ma na przyszłój sesyi sejmowi 
przedłożyć ostateczny (?) projekt zniesienia prav\a pro­
pinacji, gdyż żaden z niezliczonych dotychczasowych 
projektów nis podobał się. Do komisyi, którój wszy­
stkie w tój mierze poczynione wnioski i prjekta prze­
kazano, wybrano: Bauma, Ziemiałkowskiego, Ko­
walskiego, Gniewosza, Szumańczowskiego, 
Krzeczuno wi cza Gołej ew ski ego, Smarze wskie- - 
go i S k war czyń ski ego. Członkowie ci pobierają 
podczas komisycnowanii dyety poselskie.

Była godzina 9, a posłów stósunkowo bardzo mało. 
Co chwila któryś ubywa Mimo to książę marszałek 
lubo wie, że do zmiany statutu krajowego i ordynacji 
wyborczćj potrzeba obecn -ści trzech czwartych części 
posłów, t i. 114, wnosi sprawę o wniosku Ziemiał- 
kowskiego względem pomnożenia liczby posłów 
z miast.

Spostrzegłszy się zawiadamia marszałek, że w ebec 
tak małój liczby obecnych s.rawa ta z porządku dzien­
nego zejść musi, gdyż tylko dziewięćdziesięciu jest po­
słów w sali. i

Ziemiałko wski konstatuje, że stawiając wnio­
sek, prosił, żeby go nie spotkał los, jaki już kilku po­
przednim takiej treści wnioskom zgotowano, t. j. by 
go i tym razem nio zepchnięto na ostatnio miejsce.

Przemówienie to musiało dotknąć niemile binro 
marszf łkowskie i tych, którzy postarali się o to, by do­
piero na ostatnióm posiedzeniu i to w chwili estatniój 
ten wniosek pod obrady brano.

Jeszcze wniosek Ziemiałkow8kiego o okrę­
gach gminnych chciał marszałek poddać pod obrady.

Zyblikiewicz zwraca jednak uwagę, że przed­
miot ten musi być przedyskutowany, a dziś już na roz­
prawy w tak nażnój sprawie za późno.

Nio wzięto więc już tój sprawy pod obrady i mar­
szałek powstawszy zamknął stsyą przemową, w którój 
podziękował izbie za szczerą pracę (?), dzięki którój 
kilka ważnych dla dobra kraju uchwalono ustaw.

Mayer w imienia izby dziękuje księciu marszał­
kowi, podnosząc jego oględność, bezstronność, miłość 
kraju i bogobojność i skończył przemowę swoję okrzy­
kiem „Niech żyje marszałek“, który izba trzykrotnie 
powtórzyła.

Marszałek wreszcie podziękowawszy wniósł okrzyk 
na cześć cesarza, powtórzony przez izbę.

O godzi- ie 10 zamknął książę marszałek sesyą te 
goroczną, podawszy poprzednio jeszcze protokół z tego 
posiedzenia do zatwierdzenia izbie.

NIEMCY.
* Berlin, 24 października. Germania, organ ka­

tolików niemieckich troskliwie od riiejaki go czasu zaj 
muje sę żądanrmi i rotrzebami Polaków, zostających 
pod panowan em pruskióm a korespondent jej poznań­
ski ze znajomością rzeczy, co jest rzadka i dość spra­
wiedliwie, co jeszcze rzadsza, oceni), położenie ludności 
polskiój w Wielkióm Księstwie Poznańskióm i Pru­
sach Zachodnich. Cieszymy się z nowego acz słabego 
rzeczni;a, który, niechaj nam daruje korespondent poznań 
ski doGerm auii.mniój zapewne w uczuciu sprawiedliwo­
ści u więcój w uczuciu własnój niemocy i słabości popiera 
nmą sprawę, ażeby mógł wzmocnić siebie, popch ąć może 
posłów naszych na drogę adresów w celu utrzymania 
władzy świeebiój Papieża, zniewolić ich do wystąpienia 
solidarnego z członkami katolickiej frakcyi w sejmie 
i do użycia Polaków w swych celach. Mimowolnie z pe- 
wnóm podejrzeniem przyjmujemy tę obronę praw na­
szych, do którój nie przywykliśmy i o niój nio słyszę-

Cycero do zgromadzenia kapłanów, między którymi było 
19 konsulów Za domem swoim. Mowę tę sam mó­
wca uważ.ł za jednę. z najlepiój wypracowanych, z tój 
tćż mowy piękne domówienie pięknie oddane w tlóma- 
czcniu p. Rykaczewskiego przytaczamy w całości.

„ ..Majątek mój, aczkolwiek szczupły, wystarczy 
prawie na moje potrzeby; dzieciom zaś w imieniu i w 
pamięci czynów swoich zostawię dość znaczną spuści­
znę. Ale co do domu mego, wydartego zbrodnią, zaję­
tego łotrostwem, odbudowanego w imię religii z więk­
szą jeszcze bezbożnością, niżeli został zburz.ny, nie 
mogę być z niego wyzuty bez największój hańby Rze­
czy pospolitćj, bez bólu i wstydn mnie wyrządzonego. 
Jeżeli tedy bogom nieśmiertelnym, jeżeli senatowi, je­
żeli ludowi rzymskiemu, jeżeli całćj Italii, jeżeli pro 
wineyom, jeżeli obcym narodom, jeżeli wam samym, 
coś.ie zawsze w przywołaniu mojćm pierwsze i najwa­
żniejsze zajmowali miejsce, powrót mój miłym i przy­
jemnym być sądzicie, proszę was kapłani i zaklinam, 
abyście mnie przywróconego już przez wasze dobre 
chęci, zdania i przychylne ośw adczenia, teraz dopełnia­
jąc wol. senatu w domu moim własnemi umieścili rę­
kami.“ (496)

Tom drugi kończy się mową za Publiuszem 
Seitiusem i drugą srót-szą mową przeciw Publiu- 
szowi Watiniuszowi. Wtórnie trzecim mamy bar­
dzo dobrą bibliograficzną wiadomość o zaginionych mo­
wach Cycerona, następnie są tu tłómaczone mowy jego 
v odpowiedziach wieszezbiarzów, o prowin­
cjach konsularnych za Korneliuszem Balbem 
w obronie jego praw obywatelskich, za Celiuszem Ru-- * • AJ--«--» » 1 .. -1 , z J»

liśmy dawniój, nawet w obozie katolików niemieckich. 
Natomiast pamiętamy dobrze, że jakkolwiek w położe­
niu Polaków pod panowaniem pruskióm nic się nie 
zmieniło, przy dopominaniu fię w sjjmie o- uwzględnie­
nie pnw nam przysługujących, członków frakcyi katoli- 
ckiój nie rzadko widywaliśmy po przeciwnój stronie 
i nie słyszeliśmy w prasie k.tolickiój głosu, któryby 
w naszój stawał obronie — obronie zagrożonej narodo­
wości. Nie dziw wię-, że nas ten nagły zwrot uderzać 
musi i narzucać pytanie, co jest powodem tój zmiany 
i w jakim celu wieją te wiatry przyjazne? A!e nie 
wchodząc już w rozwiązanie tego pytania, które prędko 
może się wyjaśni, ba na jakiój sesyi parlamentu lub 
sejmu pruskiego przejdźmy raczćj do uwag korespon­
denta poznańskiego Germanii, którv biotąc pocliop 
z artykułów Gazety Toruńskiój, wykazujących upo­
śledź nie języka polskiego, w ten mniej więeói a uzna­
nia godny sposób spra« naszych dotyka. Zadziwiać 
musi każdego — mówi Germania — że niemieckie 
pisma od niedawna tak skwapliwie zajmują się Pola­
kami. Najmniejszy objaw życia, najmniejszy ruch w ży-

! ciu socyalnóm nie uchodzi ich nwagi. Ta okoliczność 
pr/yczjnićby się mogła do zobopólnego dobra, byleby 
tylko pr sa niemiecka więcój okazy wała uczu­
cia sprawiedliwości. W jednój z ostatnich kore­
spondencji z Poznania wypowiada Kreuz Zeitung 
prawdę, ale tylko względną, t. j. że Polacy przez 
organizacją i przez skoncentrowanie sił odzyskać chcą 
podstawę, którą z własnój postradali winy. Je t to pra­
wdą, są słowa Germanii, żc Polacy wiele utracili 
przez lekkomyślność, przez niepotrzebne marzenia i przez 
niedbałość, ale nimnićj jest prawdą i to, ż.e wiele 
utracili także bez własnój winy. Gdyby rząd pru­
ski przynajmniój wszystkich jednakowo chciał uważać,

; stósownie do narodowości; ale podczas gdy niemie­
cka ludność podatki swojo odbiera napnwrót przez 
piastowanie urzędów w administracyi, sądownictwie, 
wojskowości, przy kolejach żelaznych, urzędach poczto­
wych, celnych itd., do Polaków natomiast nic się 
nie wraca z tych funduszów, albo prz najm iój 
tyle, co nic. Co się zaś majątków ziemskich dotyczy, 
któ e w niemieckie przeszły ręce, to przedewszystkióm 
podnieść trzeba, że te niegdyś tak wielkie dobra koronne 
i klasztorne rozdane były wyłącznie pomiędzy Niem­
ców, co tutaj znaczy tyle, co protestantów, że nadto 
Niemców wspierano przez liczne pożyczki bezprocentowe. 
Ludność wreszcie polska i ze szkół spodziewanój 
wynieść nie może korzyści, ponieważ szkoły t k są urzą 
dzone, ażeby służyły celom germanizacy j ny m a nie 
kształciły. Tyle korespondent Germanii, do którego 
nwag chyba to dorzucić jeszcze możemy, że jak naj- 
wierniój odmalował położenie Polaków i przeszłe i te­
raźniejsze.

Ktoby czytał uwagi niektórych pism niemieckich, 
występujących przeciwko tym stronnictwom, które ener 
gicznycb kauclerzo i środków chwycić się radzą, ażeby 
nareszcie przytłumić ducha opozycyjnego Alzaoczyków, 
ten sądzićby mógł z łatwością, żo te dzienniki taką 
tylko gotowe popierać politykę, która o równój dla 
wszyatkich myśli sprawiedliwości, bez względu na wy­
znanie i bez względu na narodowość, do którój kto na­
leży. Kto słyszał, mówi między innemi pismami N. 
A. Z tg, ażeby energicznemi środkami, teroryżmem 
chciano podbić umysły ludności zabranego kraju? Gdzież 
jest szkoła rój nauki rządzenia, któraby podobne udzie­
lać mogła rady ? My mamy zaufanie mówi jednako­
woż dalój ponrienione pismo, że kanclerz niemiecki do 
takich środków uciekać się nie będzie, bo ma on system 
pewniejszy, dobrze obmyślany, za pomocą którego uci­
szą się zwolna niechęci Alzacczyków zamieniając ich 
z cza-em na Niemców, a tym systemem są: wprowa- 
dzanio zwolna języka niemieckiego do szkólnicfcwa, or- 
ganizac a administracyjna i sądowa, reforma szkól 
i wojskowość. Tym systemem dokazaliśmy wiele i tvm 
systemom podbijemy sobie także — tak kończą niemie­
ckie pisma — i mieszkańców Al/acyi i Lotaryngii.

W skutek zawarcia układów z francuskióm mini­
sterstwem finansów, prace konferencyi frankfurtskich 
znaczn e podobno się zmniejszyły a nawet, jak donoszą, 
przy końcu tego miesiąca całkićm mają być załatwione. 
Glównćm zadaniem konferencyi ma być teraz zredago­
wanie pokojowego układu. W cela podpisania odno­
śnego dokumentu odbyć się ma osobna sesya, na która 
przybędzie hr. Harry Arnim i pan de Gonlard z Pa­
ryża. Oprócz wymienionych upoważnieni są także do 
podpisu hrabia Uexkiill jako pełnomocnik rady związko- 
wój i ze 6trony francuskićj p. de Clercq.

W Bawaryi w miejsce dotychczasowego posła ba­
warskiego w Berlinie, który ma iść Da odstawkę, za­
mianowany będzie minister skarbu Pfretschner a je- 
neralny dyrektor Ho<hedor obejmie tekę m nisterstwa 
fiaansów. D denniki monachijskie utrzymują, że część 
odpowiedzi, jaką dał minister Lntz na interpelacją po­
sła Herza a mianowicie ta część, która się odnosiła do 
kościelno-hi8toryczoych wywodów', wypracował ksiądz 
Doellinger.

Komisje parlamenta niemieckiego już się uk n- 
stytnowaly. Komisja obrad izbowych składa się z 14 
członków: Bernntb, przewodniczącym, Stauffenberg, za­
stępcą, Valentín, sekretarzem, Minkwitz, zastępcą. Ko­
misya p tycyjna 28 liczy członków: Dr. Stephany prze­
wodniczącym, Obeimb zastępcą, Doernberg i Dernburg

jój. trucizny za to, że zerwał z nią wszelkie stósunki; 
przeciw Kalpnrwiuszowi Pizonowi, i za Kne- 
jem Plancynszem. W tój ostatnićj mowie, aby 
wzbudzić w sędziach i słuchaczach przychylne dla swego 
klienta uczucia, opowiada ciekawe szczegóły wygnania 
swego, trochę tu samochwals;wa, c-ego i w innjch nie 
brak mowach, ale za to prześliczny tu jest ustęp 
o wdz ęczności; domówienie zaś, jakiemi mówca zawsze 
umiał wzruszyć sędziów i słuchaczów, jedno jest z naj­
celniejszych. Potóm następują mowy za Rabiryu- 
szem Postumem i za Anniuszem Milonem. 
Ostatnia spissna przez stenografów ówczesnych zaginęła, 
jak to wiadomo, powstała natomiast inni spisana po 
mianój mowie przez samego Cycerona, która tak piękna 
jest, że uchodziła w starożytności za arcydzieło wymowy. 
Obroną swą jednak lío uwolnił Cycero Milona, który wyro­
kiem sędziów skazany został na wygnanie do Marsylii. 
Piszą, że gdy tę drugą mowę spisaną przyniesiono Mi- 
lonowi zawołał: „O Cyceronie, gdybyś tak był powie­
dział, pewniebym nie jadł smaczny h ryb w Marsylii!“

Podziękowanie Cezarowi za przywołanie 
Marka Marcela, mowa za Kwintem Ligariu- 
szem i za królem Dejotarem poprzedzają 14 Fi- 
lipik Cycerona, na których kończy się tom trzeci i koń­
czą się mowy jego.

Filipikami nazwał je sam Cycero. Jak bowiem 
mowami swemi (Filipikami) oburzał Démostenos Ateń- 
czyków przeciwko Filipowi, tak Cycero w tych czterna­
stu mowach oburzał Rzymian przeciwko Antoniuszowi 
i zachęcał ich do obrohy rzeczypospolitój. Wszystkie 
te mowy są niezrównanój piękności, ale druga wszyst-

sekretarzami. Komisya budżetowa składa się z 21 
członków: Bennigsen przewodniczącym, Bodelscbwingh 
zastępcą, sekretarzami Zedlitz, Oehmichen, Bernarda, 
Hoffmann i Minnigerode.

Wczorajsze posiedzenie parlamentu rozpoczęło się 
o 12’/4 z południa. Radę związkową reprezentowali 
ministrowie Delbrück, Camphausen i Bülow. Marsza­
łek odczytał kil-a woio-ków o urlop, doniósł sejmowi 
o złożeniu mandatu przez p. Hazę z Radlić i wyzna­
czył na kwestorów izby księcia Handjery i dra Mar- 
quardt-Bartb. Przystąpiono następnie do rozpraw po­
stawionych na porządku dziennym, którego pierwszym 
przedmiotem było utworzenie wojennego skarbu pań­
stwa. Poseł dr. Löwe wyraził ubolewanie nad tćm, że 
rząd szczegółowego co do powyższego projektu nie 
przedłożył planu, jak w tej spraw e postąpić zamyśla. 
Zapewnił, że przyzwoli na utworzenie rzeczonego skarbu 
ale wtedy tylko, jeśli się dowie że pr iski skarb wo­
jenny rzeczywiście już nie istnieje. W obecnym czasie, 
zdaniem posła Löwego, utworzenie tak wielkiego skarbu 
nio jest potrzebne, bo Francja nie rozpocznie wojny, 
sprzymierzeńców z łaski niemieckićj dyplomacji nie 
znajdzie, a Austrya przekonawszy się o potędze Nie­
miec, nieprzyjaznych pozbędzie się zamiarów. Przyznaje 
on, że mimo to uzbrojonćm być musi państwo na 
wszelkie wypadki, ale to uzbrojenie polegać winno 
tylko na sile ludu, siła zaś ta nie wzrośnie przez to, 
że projektowane 40 milionów nie będą puszczone w obieg. 
Puśćmy w obieg tę sumę, a starajmy się zniżyć poda­
tki, tak zakończył dr. Löwe, oświadczając się przeci­
wko projektowi. — Poseł Grumbrecht przemawiał za 
projektem, wszakże z tą modyfikacją przyjąć go radził, 
ażeby odnośne prawo dopiero po zniesieniu pruskieg i 
skarbu w życie wejść mogło. — Poseł dr. Greil z Ba­
waryi nie zgadza się na utworzenie skarbu z ekonomi­
cznych względów i z tój przyczyny, że Bawarya po­
siada także skarb wojenny, który w ostatecznym razie 
użyćby można na cele wojenna Ostatecznie żąda ode­
słania projekt i rządowego do komisyi. Następnie po 
wstał w obrouie rządowego wniosku minister Camphau- 
sen wykazując, że skarb wojenny charakter ma poko­
jowy i oświadczając, czemu sejm przy klasnął, że po 
przyjęciu przez parlament projektu wzmiankowego, sej­
mowi pruskiemu przedłożony będzie wniosek o zniesie­
nie pruskiego skarbu wojennego Zabrał jeszcze głos 
minisąer bawarski Phretschner w odpowiedzi na mowę 
dra Greila, poczem przemawiali jeszcze posłowie: hra­
bia Bethusy-Huc, Hirschberg, Blanckenburg, Miquel. 
Projekt odesłano do komisyi budżetowćj w celu narad 
przedwstępnych.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 21 października. Do tego, cośmy wczoraj 

i onegdaj na tćm miejsca podali pod względem stanu 
przesilenia ministeryalnogo. nic dziś nowego dodać nie 
możemy, gdyż i osoby, najlepiej zwykle poinformowane, 
nic nie wiedzą poz-tywnego. Narady ministeryalne 
trwają bezustannie a ce arz nie p,.wziął jeszcze żadnego 
stanowczego postanowienia Jeżeli jednak dotychczaso­
we to odwlekanie ostatecznćj decvzyi w skrawie miano­
wicie wysłania odpowiedzi na adres czeski budziło na­
dzieję pomyślnego dla niego zwrotu w stronnictwie 
centralistycznćm, to nadzieje te znacznie osłabione zo­
stały przez to, że samo to odwlekanie decyzji okazuje, 
jak uporczywą jest opozycya strony przeciwnój. Wedle 
tutejsego korespondenta Schlesische Ztg nie zdaje 
się tćż być bezpodsiawnćm zdanie, że zachowanie się 
hr. Andrassego w sprawie rzokomej obrony konstytucji 
przedlitawskićj nie jest dość stanowczóm i że ze stroi,y 
węgierskiój myślą raczój o obronie wlanego niż sąsied­
niego domn.

Tymczasem nie odbyła się w dniu naznaczonym za­
powiedziana jnż wielka rada ministrów; wedle jednój 
wersji miała się takowa odbyć jeszcze wczoraj; wedle 
wiadomości jednak, jakie Presse otrzymała, odroczoną 
została na dni kilka. Zresztą, jak naturalna, nie brak 
tn najrozmaitszych pogłosek; wedle jednój z nich, jaka 
obiegała na wczorajszój giełdzie, miało się ministerstwo 
hr. Hohenwarta podać do dymisji ponieważ reskrypt 
cesarski na adres czeski miał wypaść w duchu centra­
listycznym. Pogłoska ta jednak dotąd potw.erdzoną nie 
została.

Z dzienników czeskich uważa Po krok obecną gy- 
tuacyą za bardzo groźną. „Cóż się stało tak szczegól­
nego — pyta on się — że w rządzących ko 
łach wiedeńskich uznano konieczność zwołania wielkićj 
radv? Gdzież jes; fzczególowa przyczyna, że całą czyn­
ność ngodną zależną zrobiono od postanowienia U go 
zgromadzenia? Czyż skandale w sejmie niższo-austrya 
ckim lub wybryki uliczne studentów, wyrosłych ledwo 
z zgubnych praw szkólnych, zmuszają europejskie pań­
stwo wielkie chwycić się kr ków, używanych zwykle 
w razach najgroźniejszych przesileń, wywołanych groźną 
kon telacyą reszty moearstw wielkich?“

Po krok nie może wprawdzie dać odpowiedzi na 
te pytania, zaręcza wszakże, że go ostatni zwrot poli­
tyki wiedeńskićj nie zadziwił, a potćra tak dalćj cią­
gnie: „Ważność obecnych minut i godzin jest dla han­
dlarzy niewolników w starćj Austryi nadto widoczną, 
aby, dopóki mogą, nie mieli się umawiać o okup za 
niewolników, jeżeli okup ma być podany. Obywatelom 
więc naszym musimy -zalecić cierpliwość I — Jesteśmy

skióm, a wszyscy piszący o Cyceronie jako wzór naj­
wyższy krasomówstwa na czele stawiają.

Krótk e domówienie rzeczonój mowy tak przetló- 
mac-ył p. Rykaczewski.

„Proszę Cię A toninszu, obejrzyj się nakoniec na 
rzeczpospolitą; zważ, z jakich przodków pochodzisz, nie 
z jakimi żyjesz przyjaciółmi. Postąp ze mną jak Ci 
się podoba, ale pojednaj się z rzecząpospolitą Zresztą 
sam zobaczysz, coó czynić należy; co do mnió, takie 
moje oświedcz< nie: za młodu broniłem rzeczypospclitćj, 
na starość jój nie opuszczę; lekceważyłem miecze Ka- 
tyliuy, swoich się tćż meulęknę. Rad poświęcę życie, 
jeśli nióm wolność Rzymu okupić można, aby nakoniec 
boleść ludu rzymsk.ego wydala ną świat, co się w niój 
z dawna poczęło. Jeżeli przed dwudziestu prawie laty 
powiedziałem w tćj samój świątyni, że śmierć nie może 
być przedwczesną dla konsularnego człowieka to teraz 
słuszniój jeszcze mówię, że nie możo być przedwczesną 
dla starca. Ja zaś senatorowie, jćj sobie życzę po do­
stojeństwach, których dostąpiłem, po sprawach, którem 
dokonał. Dwóch tylko rzeczy chciałbym się doczekać: 
najprzód, abym umierając lud rzym-ki wolnym zostawił: 
większój nad tę łaski bogowie nieśmiertelni wyświadczyć 
mi nie mogą, powtóre, aby każdy, jak się zasłuży rze- 
czypospolitój, taką odebrał zap’atę“ (404, 405).

O trzecićj Filipice sam Cycero tak pisze do Tre- 
bonyusza: „Kiedy trybuni ludu zwołali senat 20 gru­
dnia i wnieśli do narady inną materyą, ogarnąłem w mo- 
jój mowie cały stan rzec ypospolitój mocno bardzo mó­
wiłem, i więcój siłą odwagi niżeli talentu obudziłem 
w znużonym i omdlewając» m senacie uczucia dawnój 
^^^^^ekoścj^Tęg^dni^mó^glo^oteżn^a-

zdania, że przesilenie zakończyć się musi zwycięztwem 
układów ugodnych, których naród czeski z swćj strony 
dotrzymał z wzorową lojalnością i imponującą zgodQo, 
ścią. Gdyby jednak sędziowie inr.czćj zawyrokować 
mieli, gdyby nie podczas rady koronnćj, lecz po nift , 
dopiero orędownicy wiernego czeskiego królestwa pr». 
szli do słowa, natenczas — natenczas na krótki tylijj 
czas posiadać będą zaufanie czeskiego narodu. A zaj. ! 
fanie to, dane uczciwą ręką, nie mogło być dane ja( , 
w tćj nadziei, że nikt, bez zdradzenia narodu i je„' ‘ 
przyszłości, i joty nie może uronić z artykułów fun^ , 
mentalnych, które naród czeski przyjął jednomyślnie; p c 
re rezentanci narodu czeskiego dla urzeczywistnień • 
życzeń swoich ani kroku przez próg sejmu czeskiego n, J 
śliskićj drodze konstytucyi uczynić nie mogą, dopóki ¡¡i c 
będzie daną gwarancja, że przywódzcy uczynić go mo* . 
z honorem! Ugodę czeską uważamy w Austryi za sp£ J 
lyę za ważną, abyśray się poniżyć mieli przy wiedeński» 3 
licytacyi; — i gdyby choć o jeden tylko punkt n2. ,, 
szych warunków chciano się targować, to przekonani ję.
steśmy, że glośnćm będzie żądaniem całego narody S1 
iż przeciwnie wszystko raczćj żądać mamy!“

Ostatni numer pragskićj Politik skonfiskować 
został.

— 22 października. Wielka rada ministrów oj r, 
była się podobno istotnie jeszcze dnia onegdajszegt, r; 
Na nićj odczytać miano projekt odpowiedzi na adrt w 
sejmu czeskiego, co do treści którego słychać tyle tylk; n 
że takowy powtórzy wezwanie do wyborów do rad s( 
państwa. Jak jednak do Pesti Naplo ztąd telegra ci 
fują, nie zgodzili się hr. Andrassy i hr. Hohenwart o w 
do tćj odpowiedzi; pomiędzy hr. Beustein przeciwni I< 
a hr. Andrassym miało w tćj mierze przyjść do por; ri 
zumienia, w skutek czego uległ projekt odpowiedi t< 
zmianom, a zmiany te były podobno przedmiotem one z 
gdajszćj rady. Zresztą zgadzają się wszystkie dzienni)! n 
co do owćj rady ministrów w tćm, że położenie rzecj B 
uległo podobno dość pomyślnemu dla stronnictwa cea w 
tralistycznego zwrotowi i że w każdym razie całe pr» i 
silenie straciło charakter swój groźny. Równocześuj cj 
podnoszą znowu organa pólurzędowe, że rząd w spraw) pi
ugodnćj pójdzie drogą konstytucyjną.

We względzie solidarności wspólnych ministra* gj
i stósunku hr. Audrassego do utworzonćj w ten sposa L 
sytuacji, zauważa Festi Naplo: , lir Beust uiniaj 
jak się zdaje, stanowisko swoje własne wzmocnić prza ci 
to nadzwyczaj nie, że zawiązał solidarność z p. Lonyai F 
i jen. Kuhuem. O p. Lonyay przypuszczać można, ij ż< 
w tćj mierze postępuje w duchu porozumienia, usku- m 
tecznicnego poprzednio z hr. Andrassym, i dla teg, p< 
jasną zdaje się być rzeszą, że na występowanie wspl tv 
nego ministerstwa zgadza się zupełnie prezes węgiei, te 
skiego ministerstwa, lubo rzeczą jest naturalną, że poj 2( 
względem metody postępowania takowe u hr. Andra? St 
sego jako prezesa mini terstwa węgierskiego i u h- ja 
LoDyay jako wspólnego ministra stósownie do różnił’ ki 
ich stanowiska jest zupełnie różnćm.“ gc

Wczorajszy Pokrok skonfiskowany został. Na- pi 
rodni Listy nie zostały skonfiskowane, chcj kl 
nie ustają w swćj gwałtownćj przeciw Nieacts st 
polem ce. I tak występują w artykule pod tytułeź pc 
„Podział królestwa czeskiego“ przeciw Niemcom, kU 
rzy poruszyli myśl utworzenia z niemieckich Cza b. 
osobnego obwodu administracyjnego, w następuj^ Si 
sposób: „Pp. doktorowie Schmeykal i Knoll doaj wi 
w swćj zajadłości niemieckićj tak daleko, że niemieca gi 
obwody czeskiego królestwii chcą od nirgo oderw! uc 
i połączyć w jednę całość z osobną administraą dn 
z osobnym rządem, z osobnćm prawodawstwem i a;i sk 
ministracyą finansową. Prager Abendblatt liaz; nii 
wa tę myśl rozdziału na dwa nieza eżne ciała grą si: 
chein w obec Austryi i grze hem w obec konstytuci wl 
Panowie Niemcy robią rachunek bez gospodarza a tjl 
jesteśmy wedle dziejów, wedle liczby mieszkańców n 17 
naród czeski, a jeż li organ rządowy słusznie oświadcą sk 
że myśl obu posłów niemieckich jest grzechem w obj się 
Austryi, to my działanie ich nazywamy po prostu te 
czćm jest: Niecną zdradą kraju wobec kr 
lestwa czeskiego.“ Zresztą podają Naród 
Listy wiadomość, że odpowiedź na adres sejmu ci 
kiego obejmie wezwanie do obesłania rady państwa.

Od czasu odesłania adresu o ¡bywają się i w Pi 
dze bezustanne i codzienne narady szlachty czesi 
i przewódzców czeskich albo w pałacu księcia Jera 
Lobkowitza, księcia Józefa Lobkowitza, w resursie szl 
checkićj lub w resursie obywatelskićj i w pomieszkał 
p. dr. Riegera. W onegdajszćj podobnćj naradzie b j j 
udział i kardynał arcybiskup książę Schwarzenb4 t0 
Narada trwała do późnćj nocy; przed jćj rozpoczęci 8ęa 
zaś miał jeszcze hr. Clam Martinitz długą roznif p. 
z panem Riegerem w jego pomieszkaniu. Co do prt dy 
miotu tych narad nic nie doszło dotąd do wiadomo prz 
pubłicznćj.
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# Zwłoki Sir John Bourgoyne’a pochowano dn.
b. m. uroczyście w kaplicy zamku Tower. W Berlin
Petersburgu lub Wiedniu byłby się pogrzeb „ojca 
mii,“ jak zmarłego nazywano, odbył z wielką osten- 
cyą wojskową, ulice, przez któreby kondukt przed 
dził, byłyby wojskiem przepełnione, oddziały wszelki* 
rodzaju broni byłyby postępowały za trumną i nad
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tchnął po raz pierwszy lał rzym ki nadzieją odzysk» 
wolności “ ')

W wstępie do 14 Filipini (5851 czytamy natrą«' 
wzmiankę przez szanownego tłómacza, że ma przelot 
na język polski Listy Cycerona. W liście jednym 
z poufnych czytamy... „mam jnż prawie gotowe 
druku pisma o Mówcy; Brutus czyli o sławnych w«' 
cach, O rzeczypospolitój, O prawach, a dali Bóg ź.r’
i zdrowi» i jeżeli publiczność nie źle przyjmie, co j- tkió 
wyszło, mam zamiar przełożyć wszystkie inne W0j 
tego wielkiego człowieka.“ he

Sądząc po tym doskonałym przekładzie mów Cf typ 
rona, nie możemy jak tylko zachęcać i prosić pana i trai 
kaczewskiego.o ogłoś enie św atu tych pięknych sk> męi 
bów mądrości, zachęcać i prosić szanownych moc nai P- 1 
literatury, aby rośli losem czcigodnego hrabiego W ®ał 
łyńskiego i dopomogli n ezmordowanemu tłómaczo»' Tak 
wydania tych tak potrzebnych nabytków dla literat1 trud

Kiedyś, gdy Polacy gruntownie znali klasyk’ w b 
rzymskich i gdy u każdego Cycero leża! na stole, 11 chai 
po rzebowali tłómaczeń, bo już w szkołach się nau<# Jbai 
Dziś, gdy młodzież polska po szkołach na obce j?z; 
a nie na ojczysty tłómaczyć musi starożytnych anto«' prys 
tłómaczenie polskie takiego Cycerona wielce na hny 
wielce pożądane. pani

Lu bo stroń, 15 października. .. i.ln
ks. lgaacy Polkowsk' hau;

’) Epist. fam. X 28.
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tartym grobem dawanoby salwy z rgcznńj broni. Po­
dobnej wojskowej parady tutaj dopatrzeć się nie było 
roożna. Kondukt miał przeważnie charakter obywatel­
ski. który dopiero w bliskości Towru nieco wojskowego 
kolorytu nabrał Tam zgromadziło się bowiem kil 
kuset oficerów, ażeby sędziwemu marszałkowi oddać 
cześć ostatnią; ustawiony tam był także jak na tu­
tejsze stósuuki wcale znaczny kontyngiens woj­
ska. czego zwłoki właśnie w Tower zostały wsta­
wione, nie jest jasnćm. Katedra św. Pawła, gdzie się 
znajdują zwłoki Wellingtona, Pictona i innych towarzy­
szów broni Bourgoyne’a z najsławniejszych czasów wo­
jennych , byłaby, tak mniemać należy, najstósowniejszćm 
miejscem do złożenia zwłok tego weterana armii angiel­
skimi. Tam pomniki marmurowe przypominają wielką, 
pełną sławy epokę, na którą Auglia z dumą spoglądać 
może, podczas kiedy w starym Tower zaledwie znajduje 
się zakątek, któryby nie wiedział o krwawych, okro­
pnych okrucieństwach, o których dzisiejsza Anglia z dre­
szczem jedvnic wspomina. „Na całćj ziemi — tak pi­
sał Macaulay — nie rai smutniejszego miejsca od tego 
małego cmentarza w Tower. Groby jego nie przypomi­
nają, jak groby świętego Pawła, Westminstru, geniuszu 
i cnoty, ogólnego szacunku i niezgasłćj sławy, nie są 
również, jak nasze najskromniejsze kościoły i cmenta­
rze, złączone ze wszystkićm, co nam jest najdroższego 
w doinowćm i publicznem miłosierdziu, przeciwnie przy­
pominają one uajczaru ejsze obrazy natury ludzkićj i lo­
sów ludzkich, dziki tryumf nieprzebłaganych nieprzyja­
ciół, zmienno ć, niewdzięczność i tchórzostwo przyjaciół, 
wszelką nędzotę upadłych wielkości i zwiędlćj sławy. ‘ 
Któżby, kto zna ten stary gmach i jego krwawą liisto- 
ryą, nie nznal tego opisu Macaulay’a za trafny? Jest 
to gmach smutny, ponury pomuik ubiegłych czasów, 
zktóremi jedynie tylko ta lepsza myśl łączyć się może, 
że podobne czasy już nigdy się nie wrócą. Sir John 
Bourgoyne piastował pomiędzy innemi urzędami honoro- 
wemi i urząd „Constable of the Tower.“ Lecz tćm byt 
i Wellington, a jednakże go tam nie pochowano. Dla 
czego uczyniono to z zwłokami Bourgoyuc’a? Czy punkt 
pieniężny odgrywał rolę przy wyborze? Niemożebnćm 
to nie jest, gdyż pochowanie zwłok u św. Pawia wyma­
gałoby dość znacznych kosztów, a obecny lord skarbu 
Lowe jest bardzo oszczędny.

Podobnie jak margrabia of Salisbury wystąpił obe­
cnie Sir Stafford Northcote, minister dla Indyi pod Der- i 
by’m iDisraeli’m, przed publicznością z oświadczeniem, 1 
że ogłoszonćj ugody pomiędzy pewnymi konserwatywny- • 
mi politykami a reprezentantami klas pracujących nie . 
podpisał. Odpiera on tym sposobem to, czego nikt nie.; 
twierdził przeciwnie powiedziano zaraz z góry, że dwa 
te stronnictwa dotąd nawet się osobiście nie zetknęły. 
2e jednakże w sprawie tćj cośkolwiek zaszło, jest i Sir 
Stafford przymuszony przyznać, powiada bowiem: „O ile 
ja wiem, ogranicza się wszystko, co zaszło, na tćm, że 
kilku parów i członków parlamentu oświadczyło swą 
gotowość do zastanowienia się w duchu przyjaznym nad 
projektami do prawa w kwestyach, które dobrobytu 
klas zarobkujących dotyczą. Dotąd jednakże nie przed­
stawiono żadnych projektów w takićj formie, któraby 
pozwalała na wzięci' ich pod rozwagę.“

Eks-cesarz Napoleon i jego orszak opuści dnia 18 
b. m. Torquay i udaje się w gościnę na pewien czaa do 
Sir Lawrence Palk w Hal don-House. Ztamtąd nie po­
wróci do Torquay, lecz odwiedzi innych magnatów an­
gielskich, którzy go do siebie zaprosili; nasamprzód 
uda się ztamtąd do Bath. Natomiast oczekują w tych 
dniach przybycia królowćj holenderskićj do kąpiel mor­
skich w Toryuay. Lord Dufferin, który należy do mi­
nisterstwa jako kanclerz księstwa Lanca ter i dotąd za­
siadał w izbie lordów pod tytułem barona Clandcboye, 
wkrótce zamianowanym zostanie hrabią.

Składki na pogorzelców w Chicago wynosiły dnia 
17 b. m. już 23,000 funtów szterlingów w City londyó- 
skićm; również i w miastach prowincyonalnych gorliwie 
się zajmują składkami. Birmingham wysłało już 2000 
funtów szterlingów i zebrało dalsze 2000. Liverpool 
podpisał na jednćm tylko zebraniu 8500 funtów szter­
lingów, a Glasgow 1000 funt. szt.

(Ireny) zapomnieliśmy zgoli o niedomaganiach sztnki. 
P. Konarski od 'at wybornie monomana, u którego „krew 
karmazynów“ przy pierwszćj nadarzającćj się sposobno­
ści bierze górę n d umiłowaną teoryą antipojedynkową 
i w jednćj chwili obsla wyniki wieloletniój pracy. Ró­
wnie wyrazistą i efektowną była stena, w którćj Mącki, 
'tanąwsży na miejscu krwawój rozprawy z inżynierem, 
zamiast przygotowanych pistoletów ziajdnje w szkatułce 
podsuniętą przez dowcipne panienki (córkę i syuowicę) — 
wiadomą broszurę. Hszardowny zai pomysł Irenki po­
wstał i rozwinął się w ocz-.ch widzów z takim pozorem 
pr wdy panna Henotnan tak szczęśliwie i zręcznie 
umiała połączyć w szturmie na serce Juliana dziecięcą 
n .iwnośó z wyrafinowaną zalotnością, że wszelkie reflek­
sje krytyki poszły w niepamięć i sprzeczne z charakte­
rem prostodusznego dzibwczęcia postępowanie Irenki 
przestało dziwić. Dodajmy natonieo, że i pan Cezar 
(Julian) jako młodzieniec zagłębiony w pracy, od któ­
rego układności salonowej wymagać niepodobua, zadania 
swemu tą rażą sprostał, oraz, że panna Gołębiowska 
w roli rozsądnćj i poważnój Pauliny dobrze uwydatniła 
kontrast z trzpiotowatą kuzynką, a rozwiążemy zagadkę 
zupełnego powodzenia, jakie komedya p. Raszewskiego 
osięgla w niedzielę.

Wracając do przedstawienia czwartkowego, wspom- 
nieć wypada o komedyi w dwóch aktach z franeuzkiego ' 
pt. „Dwa pojedynki“ która nastąpiła po „On będzie 
moim.“ Treść jćj nie zasługuje na" bliższy rozbiór, bo 
cóż zwyklejszego, jak że dorodny i śmiały kapitan 
huzarów, Leon Dancourt w walce o serce i rękę panny 
Anieli, córki pani de Bracy, odnosi zwycięztwo nad pa- 
papinkowatym i śmiesznym jćj narzeczonym, Polydorem 
Bauchan? Czego jednakże pojąć nie umiemy, to szcze­
gólnego jak na starego wojaka usposobienia pułkownika 
Selmara, który jako bezpośredni przełożony kapitana a 
przytćm wuj Anielki, mazgaja Polydora przekłada nad 
Leona, dla tego tylko, że w Leonie kipi krew nieco za 
gorąca. Pod względem obrobienia komedya ta należy 
widoczuie do rzędu sztuczek fabrykowanych we Fraucyi 
setkami na obstalunek. Są więc i sutuacye nieskończe­
nie komiczne i dowcipy wcale uilatne, jest w ogóle ży­
cie w tym utworze, które mógłby był autor spotęgować 
jeszcze, gdyby je był streścił w jednym akcie — lecz 
wartości artystycznćj dareranieby w nićj szukać. Palma 
pierwszeństwa należy się niezaprzeczenia p. Dobrzań­
skiemu, który chełpliwego niedołęgę Polydora uciele­
śnił w całćj jego śmieszności, mianowicie w scenie po­
jedynku z kapitanem. W panu Kwiecińskim jako 
Polydorze pragnęlibyśmy byli widzieć nieco więcćj ży­
cia i ognia. Role kobiece (pani Wesołowska i pan­
na M. Górecka) zepchnięte przez autora na drugi 
plan, nie dostarczają materyału do wzmianki, z innych 
zaś występujących w tćj sztuce artystów wspomniemy 

i jeszcze tylko o panu Cezarze, który rolę pułkownika 
Selmara oddał trafnie.

Przedstawienie czwartkowe urozmaicił nadto śpiew 
p. Zakrzewskiego „Jćj piosenka“ Maksymiliana Gre­
ckiego podobała się ogólnie. Natomiast w cudnćj bal­
ladzie Schuberta instrumentowanćj przez Liszta, p. t.: 
„Król Olszyra“ głos p. Zakrzewskiego utonął niestety 
w falach muzyki instrumentalnćj.

Ponieważ w rozbiorze komedyi p. Raszewskiego 
potrąciliśmy już z konieczności o przedstawienie nie­
dzielne, przeto odkładając sprawozdanie z sobotniego 
(„Zyd“ E. Lub o w sk i ego) do najbliższego numeru uła­
twimy się przedewszystkićm pokrótce z dwoma jeszcze 
sztuczkami odegranemi w niedzielę w teatrze Hildebran- 
da: „Po wystawie paryzkićj“ krotochwilę w jednym 
akcie przez A. Urbańskiego, i „Lekcyą śpiewu“ ope­
retką w jednym akcie przez F. Sżobera z muzyką 
M. Her z a. W pierwszćj z nich pobudzała widzów do 
nieustannych wybuchów wesołości komiczna sytuacya 
Fonia Kukułki, ów Fonio, Don Juan w karykaturze, 
złudzony miłosnym bilecikiem, który upuściła przypad­
kiem z okna hotelu rączka pięknćj Klary, córki dzie­
rżawcy pana Piotra Doliwy, a który przeznaczony był 
dla narzeczonego jćj Józefa Grodzkiego, jawi się nie­
zwłocznie w mieszkaniu Doliwy, gdzie zastaje Klarę sa­
mą. Panna przyjmuje go w mniemaniu, że przybyły

Teatr Polski w Poznaniu.
Gdyby potrzeba było dowodzić oklepanćj prawdy, 

powodłenie utworu dramatycznego na scenie zawisło 
wielkićj części od przedstawiających go artystów, 

i że dobra gra zdolna po lnieść słabszą nawet sztukę, 
to mielibyśmy ochotę powołać się na dwukrotne przed­
stawienie jednoaktowéj k -ncectyi K. Raszewskiego 
p. t. ,On będzie moim.“ Kto zna rzeczoną kome- 
dyą clio iażby tylko z druku, ten jak sądzimy, nie za­
przeczy, że wyobraźnia autora jćj stworzyła zawikłanie, 
które psychologicznie nie da się zasadnić Nie mamy 
tu na myśli monomanii staiego M,ckiigo, obywatela 
ziemskiego, który bez zasobu dostatecznych wiadomości 
uwziął się przekonać świat że pojo rynki St niedorze­
cznością, w tym celu przygotował broszurę i mniema- 
nóm swóm atcydzielem wyłącznie jest zajętym; ani tćź 
nie znajdujemy w tćm niekonsekwencyi ze strony au­
tora, e ów zawzięty przeciwnik pojedynków teoryi swój 
się przeniewierza, gdy ją na własnćj osobie przychodzi 
zastósować w praktyce. Nic dalój naturalniejszego, ak 
że Mącki truchleje na samą myśl, iż budowa nowćj ko­
lei żelaznój ma pochłonąć dworek, w którym się uro­
dził, wzrósł i zestarzał, i żo przeciw projektowi temu 
zapamiętale protestuje. Podobnież nie grzeszy przeciw 
prawdzie, przynajmnićj w głównych rysach, charakter 
młodego inżyniera Jul ana, który dla nakreślenia planu 
owćj kolei bawi już od dwóch miesięcy w domu Mą­
ckiego, a przez ten cza3 wyłącznie pracy oddany nie 
zważa zgoła na otoczenie, lubo figlarno oczki mlodziu- 
tkiéj i pięknćj córeczki gospodarza śc gają go zalotnćm 
wejrzeniem. Lecz któż widział kiedy lub wyobrazić so­
bie zdoła szesnastoletnią panienkę, mającą służyć za 
typ naiwności i wiejskiej prostoty, któraby jak najwy­
trawniejsza kokietka sztormem niejako zdobywała sobie 
męża? A przecież zaloty Irenki stanowią w komedyi 
P- Raszewskiego oś intrygi, sama Irenka tę intrygę nie­
mal tworzy. Czy Irenka kocha przynajmnićj Juliana? 
Tak wypadałoby przypuszczać, 1 cz nam w jćj miłość 
trudno uwierzyć, bo gdyby kochała, to alboby popadła 
w nieśmiałość, albo tóż w uniesieniu wyjątkowym tylko 
charakterom wlaściwćm zdobyła się na heroiczne wy­
gnanie, w każdym razie zaś nie okładałaby z zimną 
brwią planu skokietowania ukochanego. A więc to ka­
prys tylko lub zazdrość, wywołana ślubem kuzynki Pau- 
iiny, który ma się odbyć nazajutrz? C’est trop fort' 
panie autorze! — Owóż błędne to założenie, niemnićj 
i inne uste.ki pomniejsze, jak np. niesumienność Ju­
liana, który dla pozyskania ręki Ireny zbyt łatwo decy­
duje się przedłużyć linią kolei o pół mili, uderzył; nas 
od razu na p zedstawieniu czwartkowćm, które wypa- 
dło — przepraszamy za wyrażenie — nieco jałowo. 
Natomiast przyznać musimy, że w niedzielę w obec gry 
Pana Konarskiego (Mąckiego) i panny He ne map

ze
w

przewodniczył zgromadzeniu. Asesor
sądu ziemskiego Flurl odczytał statut, przyjęty na mo­
nachijskim kongresie staro-katolików, dotyczący utwo­
rzenia stowarzyszeń lokalnych, zastanawiał się nad stó- 
sunkiera staro-katolików do monarchy i zawezwał do 
przystępowania do stowarzyszenia miejscowego.

Loidyn, 23 października. Jak słychać, królowa 
miała odmówić ułaskawienia uwięzionym Fenianom, po­
nieważ ci należą do armii. — Roderick Murchison 
umarł.

Paryż, 23 października. Journal Officiel ogła­
sza notę, w którćj twierdzenia dzienników bonaparty- 
stowskich, jakoby Thiers pensyą swą kazał sobie w zło­
cic wypłacać, ażeby skorzystać na ażyo złota, uważane 
są sanowczo za mylne i za oszczerstwa.

Geaewa, 23 października. Wczoraj odbył się wCa- 
rouge mityng członków internationalu, na który bardzo 
mała liczba osób przybyła.

Rzym, 23 października. Opiniono donosi, że de­
kretem królewskim zamkniętą została obecna sesya sej- 
mu a nowa zagajoną zostanie dnia 27 listopada.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PuzttitA , 24 paźilz.ieraikł. W uicd»ie!ę w ęcx;.ł za­

rząd tuUjuej straży (gotowćj »’ towarzystwie lapit nów wszy­
stkich kampanii obodwóch oddziałów pacu dyrektorowi policji 
Stauly dyplom ui członka honorowego tójie straży, w uzna­
niu znacznych jvg) za lag p.-iłołonych około tego towarzystwa 
V. Krzyłanowski, Jako przew :d»lciący straży ocuiowój. podniósł 
w swojej przedmowie, to od śmlorci prezasa , p leyi Minutolego 
nikt nie troszczył się t k o Btowarzysieuia, jak włuśsio pau dy­
rektor policyi Staudy i tu stróż egeiowa usjtep ćj wyrafci swe 
noJziękowanie przez udzieleait) panu dyrektorowi dyplomu na 
li morowego członka. Pan -tuuly przyją» »»mi mnwanie go ra 
członka honorowego i przemówił maićj włycój w te stawa: „bieszę 
się, ż« działalność moja pod tvm względem z waszój strony, pano­
wie, znajdują uznania, i żo nie potrz-buję użytkz robić z przy­
sługującego mi inko n jwyrs emu dyrektorowi ogniowemu prawa, 
ponieważ kierownictwo stowarzyszenia sjrezywa w uzd luiouych 
techniczny-h rękach. K »dym przybył do Poznsuia, zdumiaTni 
md dokładnością ulephtoćj s raży ogniowej, która umie z oglę­
dnością i ni. ułtraszo ością bronić życia i mienia swych współo­
bywateli przy pozarae, ni' aważajio n< własne życie i zdrowie. 
W przeciągu d«udsiosto pięcie kttiego czasu icnietila straży 
cgoiowćj oszczędziliście miastu znaczno keszta. Podwójną prze 
ję-y jest-in radości:, żo należę do podobnego stowarzysze­
nia jako członek h morowy i nadal stsrać się będę zwraca 

iii stowarzyszenie t) całą mą uwagę.“ Następnie prosił pan dy­
rektor Staudy, nżoby mu cb cuych członków przedstawiono. — 
Dyplom wykonany »ostał przez nauczyciela pana Ogórkowskń go, 
członka stowar.y ronią. ł'o jednćj stronie wyobrażone są po­
żary ostatniego roku, które członkowie stowarzyszenia przytłu­
mili, podczas kiedy z dri gićj strony podawaną joat ręka z po­
mocą osobom powodzią ostatnią dotkniętym; n góry znajdują się 
heray Księstwa i miasta. Wszystko to jest po mistrzowsku wy­
konano.

— * W czwartek zeszły dnia 19 bm. odbyła sokeya le­
karska Towarzystwa Przyjaciół Nauk posiedzenie. N* temżo 
demonstrował dr. Małecki dwa przyrządy: jeden dra Dieul&fty 
aspirateur pntumaVque i przyrząd profenora Potaci do czysz­
czenia klatki pitrsiowój przy otokach śródp.eraiowych de­
monstracji tych dodał, obszarny wykład o wskazówkach użycia 
tych e, i swe z p:zyrząd*mi temi zrobione doświadczenia. Dalćj 
mówił dr. Kaczorów» i o zapaleniu płuc i opłucnćj
— zwr&cijąc w szczególe uwagę na nuktóre symptomy i swoje 
terapeutyczne doświadczania. Zamiejscowym członkom przypo­
minamy, 4e zwyczajno walne zebranie wszystkich członków przy­
pada ii a 19 grudnia. Jeż di który z członków chce natenczas 
wystąpić z wykładem, winien do 20 liztopada zawiadomić 
o tćm sekretarza. Spodziewać się nałoży udziału iiczt ego* tćm 
więcćj, że na zebrania tćm dyskutować się będzie aj rawa zjazdu 
przyrodników i lekarzy na przyszły rok przypadającego.

— * Grant na Piekarach pod nr. 7 położony, własność 
dotychczasową pani Steincr, nabył nauczyciel przy tutejszćm gi- 
mnazyum św. Maryi Magdaleny pau Karol Szymauski^za 60C0 tal.

— * W Btowar.yszBulu Ceeladal Katolickiej tutejszem 
czytać będzie w przyszłą niedzielę ksiądz Tloczyńsk rzecz o ba­
lonach, przyczem czynić będzie doświadczenia.

— * W Środę dnia 25 b. m. rano od 9 godziny odbywać 
s’ę będzie w tutejszym królewskim depót tronowym llcytacya na

w 12 dobrych jeszcze, lecz do celów wojskowych niezdatnych WO­
ZÓW z żelaznemi osiami wraz z uprzężą parcianą i trenziami 
z kręconej skóry.

— * Komisya, złożona z dyrektora policyi pana Standego 
i członków magistratu, odbyła w zeszłym tygodniu rewizją Ktna- 
chu teatralnego pod względem niebezpieczeństwa w razie ognia.
— Dla zabezpieczenia publiczności ma ą być poczynione wszelkie 
środki o:trożności, ażeby mćdz w razie pożaru jak najspieszniej 
wypróżnić teatr.

— * Na wrocławsko poznańskićj kolei Żelaznój łatwoby 
się w niedzielę wieczorem mogło było wydarzyć wielkie nieszczę­
ście, gdyż parobek z Lusowa, lttó y na wozie z miasta powracał, 
krótko przed przybyciem p ciągu z Wrocławia w stanie napitym 
po grobli ko!e;owej jechał. Na szczęście dozórca kolejowy spo­
strzegł wóz ten jeszcze dosyć wcześn e i wydostał go z szyn. Pa-

z których drugi eoraz bardziej będzie poszukiwanym i że 
podniosą, w ubiegłym już tygodniu 
gatunki:
Owies od 70—72 sgr.
Kuchy rzepakowe 74-75 •
Kuchy lniane 95 -
Otręby żytnie 57-53 .

- pszenne 47—48 -
G r o c h c wcale nie dowieziono,

54 8t tal. za 2250 fantów.
Spirytusu ceny w ostataich 

powróciły jednak niebawem do wysokości z zeszłego tyecdnia 
a nawet po otrzymaniu ostatnićj depeszy berlióskićj przewyższyły

ceny nań jeszeze się 
płacono za wyborowe

I za 100 funt netto.

J
notowano go nominalnie 

dniach znacznie spadły,

do ’/, tal.; dzisiaj płacono 
tal. 2O1/, za spirytus z odbiorem w październiku 
„ 19'/, dt) dto w styczniu

21 dto loco Poznań za 8000%.

Gdańsk, 21 października. Pogoda piękna, 
dnia dośd c'eplo.

w nocy nie- 
Wia.tr stalekiedy małe przymrozki, lecz we 

południowy.
W Anglii targi zbożowe wjrawdrle spokojne, jednakże 

minii znucznyrh dowozów krajowych i zagranicznych c->ny pszr- 
n cy bez zmiany aię utrzym ly. Ekspert do Francji był w tym 
tygedała insi".

Jęczmitń i grcch miały dobry rdbyt przy wzmacniających 
się cenach.

W .Ainerycs rezultat żniw nio jett zadawalnizjący, z tego 
tći powodu ceny p«zenicy się podniosły.

W Francy! pokup mato ożywiony i Z' s łotygodniows coay 
pszealcv zaleJwo się utrzymały.

Żito ciągło jest żądane i w cenie się wzmacnia.
W Belgii i lloiandyi ceny bez zmany, leer mało chęci 

do kupna.
Nad H*n«m i w Berlinie ceny pszeni :y i żyta ulegały cią­

gli silnym Huktuacyom; wczoraj znów znacznie sę podniosły.
Na naszym placu chęć do kupna była tylko wyjątkową, 

ceny jednakże pomimo codziennych fluktuacyi utrzymały się w ogóle 
praw;e bez zmiany. Dowozy świeżego t .waru są nader szczu­
płe, a stary towar z składów nie dostarcza t.kżi wielkiego 
wytoru.

Żyto stare poi kie znajdowało kupców po n:eco wyższych 
cenaJ).

Towar świeży krajowy dis potrzub konsumcyi byt żą­
dany.

Jęczmień w ostatnich dniach nieco był tańszy.
Groch mianowicie dobrego gatunku był żądauy.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2309 żyła

1200 ton. /
1’ł accno za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

za 8zeW beri. 
W«f. hel. tal. sg. tal. ag. tal. Bg. tal. Bgr 

1*8/9-132 83 :0 86 — 3 161 3 194
1S7/8 —13t 82 - 84 — 8 14t 3 17

123-130 79 15 82 — 3 11 3 14
120-127 75 - 79 — 3 5Ś 3 lOfc
118- 121 49 — 50 15 2 — 2 2
119- 123 52 - 53 - 2 6 2 71

101/2-110 44 _ 51 — 1 171 1 25
107/8-109 47 — 51 10 1 201 1 25Ż

50-53 - 2 7J 2 11J

Pszenica biała
• wys. pstrćj tzkl.
• jasno pstra
» pstra

Żyto polskie stare 
» świeże krajowe

Jęczmień czterorzid.
• dwurzęd.

Groch
Aleksander M a k o w 3 k i i Sp.

7453

Przy dzisiejszćm daiszćm ciągnieniu 4 kltsy 144 kró 
pruskićj loteryi klas, padły:

Trzy główne wygrane po 10,000 tal. na nr. 10143 22151 
i 79012.

5 wygranych po 5000 tal. na nra 30871 48395 53429 84251 
i 89972.

S wygrane po 2000 tal. na nra 7060 i 42398.
35 wrgrauych po 1090 tal. na nra 25 1451 15808 16020

19473 19353 20259 20385 21287 24293 26978 28616 29595 30328
30585 32123 32395 36222 37405 39946 40357 43716 51364 52768
57911 63023 70056 73019 74449 77167 90561 93095 93187 9343)
i 94413

40 wygranych no 500 tal. na nra 1113 1351 3578 4271
9023 9094 14376 14647 20490 21300 23333 35073 41714

44717 44934J45505 46275 59362 51018 55256 61080 61122 G2174 
63523 64331 67853 72827 72928 75797 76003 76329 79339 80075 
82593 85110 87142 89513 90282 i 92532.

62 wygrane po 200 tal. nt nra 772 3045 3174 8344 8993 
12257 12648 13563 14574 15848 16165 19971 21301 22588 24984
25527 26013 25284 26564 30138 31755 3/026 33909 33993 35938
37COO 39041 45879 45956 46783 47538 48588 50738 51916 r'399?>
54014 55405 57827 63181 64719 6665) 67618 70549 70600 70943
71772 74334 75383 77719 80167 80374 81483 81882 84317 85918
87377 8S392 91303 91876 93019 94664 i 94982.

Berlin, dnia 23 października 1871.
Król, ieneralna drrehcya loteryi.

pragnie się widzieć z ojcem; lecz aluzyi jego do wspo- 
mnionego bneciku zgoła nie rozumie. W tćm powraca 
ojciec, a późnićj przybywa i narzeczony. Fonio poznaje, 
że się fatalnie pomylił, nie tracąc jednakże przytomno­
ści, usprawiedliwia przybycie swe coraz nowemi brednia­
mi, aż wreście po długićj męce wyprowadza go z amba­
rasu list siostry p. Doliwy, który nasz Don Juan przy­
wiózł z Paryża, a którego narzeczeni oczekiwali znaj- 
większem upragnieniem, bo miał zawierać przyzwolenie 
bogatćj cioci na zamęście Klary. Pan Dobrzański 
jako Fonio Kukułka był figurą tak pocieszną, że publi­
czność powitała go oklaskami zaraz na wstępie. Nie 
mniejsze a zasłużone powodzenie miała gra jego równie 
jako pewnego siebie zdobywcy serc niewieścich, jak w 
krytycznem położeniu w obec wzrastającego gniewu Do­
liwy i oburzenia Józefa. Z roli tęskniącćj za narzeczo­
nym Klary wywiązała się panna M. Górecka ku za­
dowoleniu widzów, co wolno także twierdzić śmiało 
o pp. Podwyszyńskim i Cezarze w roli Doliwy 
i narzeczonego.

„Lekcyi śpiewu“ przyznać możemy jedynie zaletę 
dość oryginalnego pomysłu, zresztą zaś jako utwór dra­
matyczny sztuczkę tę do rzędu fars należy zaliczyć. 
Pomimo tego zjednała jćj wielce przychylne u publiczno­
ści przyjęcie muzyka p. M. Herza, równie miła dla u- 
cha, jak zastósowana wybornie do treści rzeczonćj ope­
retki. Gra artystów w tćj operetce była uznania godną.

Jutro odegraną będzie w teatrze miejskim .,Nie- 
komiczna komedya" dramat w trzech aktach przez 
J. N.

ro ka aresztowano.
— * W Cliraplewie pod Lwówkiem, majętności hrabiego 

Bilińskiego, wydarzyło się przed kilku dniami wielkie Biesicię- 
śele. Dziewczyna, zatrudniona przy parą pędzonćj sieczkami, do­
stała się w koło i całkiem zdruzgoiani została.

— * Królewska rejeneya w Bydgoszczy ogłasza co nastę­
puje:

Instytut katolicki dla preparandów w Seynl.
Dnia 6 listopada r. b. otworzony będzie w Kcyni instytut 

katolicki dla preparandów. Udziela się w nim bezpłatnie leitcye 
i wsparcie do 3 tal. miesięcznie.

Chłopcy, katolicy, którzy się do seminaryum nauczyciel 
skiego sp isobią, piętnasty rok życia ukończyli i z powyższego 
instytutu chcą korzystać, winni się dnia 6 listopsda r. b. o go­
dzinie 8 przed południem u dyrektora seminaryum księdza Ku­
bowicza w Kcyni zgłosić, swe metryki, zaświadczenie lekarza co 
do ich zdrowia, swo zaświadczenia szkolne przy wystąpieniu ze 
szkoły odebrane i świadectwo swego pasterza co do ich prowa­
dzenia złożyć i zdać egzamin ze swych wiadomości szkolnych 
Od rezultatu tego egzaminu zawisło ich przyjęcie do tego insty­
tutu preparandów.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 25 października, 
Kryspina męczennika; w kalendarzu słowiańskim Samomj- 
sta. Wschód słońca o godzinie 6 minut 44, zachód o godsi- 
nie 4 minut 44.

Długość dnia 10 godz'n 17, minut.
Dnia 25 października 1139 r. śmierć Bolesława Krzywo­

ustego, — 1633 uwolnienie Smoleńska-od oblężenia. — U’60 Jan 
Kazimierz przybywa do Krakowa. — 1793 targowiczanie tworzą 
swój rząd w Grodnie.

Telegramy.
Wiedeń, 23 października. Telegraphen Cor- 

respondenzburean donosi, że doniesienia Pesti 
Naplo o wiedeńskich konferencyach ministeryalnych 
nie odpowiadają położeniu rzeczy; wszystkie strony za­
patrywania swe jasno objawiły, decyzya atoli dotąd nie 
nastąpiła.

Londyn, 23 października. (Spóźnione). Times 
ogłasza doniesienia o rozmowie', jaką miał jeden z jćj 
współpracowników z cesarzem Napoleonem, podług któ­
rych cesarz Napoleon oświadczył, iż nie wierzy w spi­
sek bonapartystowski, gdyż Francya powinna w spokoju 
przyjść do siebie po nieszczęściu, jakie ją dotknęło, 
i dzisiejsza tymczasowość nie wyklucza żadnćj formy 
rządowćj; zresztą jedynie regularny plebiscyt a nie u- 
chwała izby może odebrać mandat przez naród mu po­
wierzony. Oficerom, którzy, uważając się słowem zwią­
zanymi, do niego się udali, pozwolił pozostać w służ­
bie kraju.

Sonaiihinm, 23 października. Zgromadzenie staro­
katolików, które się wczoraj w Simbach odbyło, było 
bardzo liczne, a mianowicie Austrya i Bawarya, bardzo 
znacznego dostarczyły kontyngensu. W rozprawach brali 
udział pomiędzy innymi profesorowie Friedrich i Haber,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Sprawozdacie tygodniowe

z targu zbożowego
Spółki Baińflkl, Chłapowski, Plater «fc Comp.

Poznań, dnia 21 października 1871.
Chociąż stale sprzyjające powietrze w ciągu ubiegłego ty­

godnia dozwalało wykończenia robót w palu, jednakowoż i dzi­
siaj jeszczo powtarzają się narzekania na brak dowosu produ­
któw na targi.

Przez kapców zagranicznych kupowane było wiele zaró­
wno z wyborowych jako tćż w hrakn tychżo i z gorszych ga­
tunków, tak że cały wywóz koleją wjnosi w tym tygodnia:

Żyta około 230 węcpli.
P z z eo i cy 400 węcpli.

Pomimo wyżćj przytoczonych okobcznoś i w połowie ubie­
głego tygodnia ceny zboża były trochę słabsze, czego powodów 
nałoży szukać w hurtownćj sprzedaży na większych giełdach dla 
zrealizowania osiągniętych zysków, w krotce przecież ceny się 
na nowo podniosły a mianowicie na żyto i jeżeli pa tya speku­
lująca ń la hausse wytrwale i konsekwentnie na obranój przez 
siebie drodze postępować będzie, to bardzo być może, żo (ho- 
c aż tylko przejściowo ceny bardzićj jeszcze podskoczą.

Na targa tutejszym płaeono za pszenicę funt 2100 cd 
77 do 86 tal., za wyborową jednak osiągnąć było można około 
89 tal.

Za ży-,to płacono od 53—55 t»l., za lepsze 57 ta1., wy
za 2090 funt.

piękny jednak bar-

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 24 października.

RZYMSKI. Sczaniecki z Bogn-zyna, Rożnowski z Sar- 
Janowski z G. licyi.

Kozłowski i Turkowski z Ssamotuł, Ja-

HOTEL
ninows, „„uw..,., . .

HOTEL BERLIŃSKI.
now z Witkowa.

HOTEL PARYSKI. Junk z Moglna,
S yda z Królestwa Polskiego,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Sthemmann z W. Słupi, pani 
Tresckow z Owinsk.

Alexanders"'! z Buku,

borowe zaś dochodziło aż do 59 tal.
Za jęczmień 46—47 za 1850 funt.

dzo poszukiwany od 48—49 tal.
Owies ed 28—29'/» per 1250 fant.; produkt ten wraz

z innemi służącemi na paszę w toku bieżącym brak ziemnia­
ków z powodu ioh nieurodzaju zastąpić mmi, zdaje się więc, że

Wiadomości giełdowe.
(Jlełdn poztnańaka, 24 października.

Giełda walorów bez obrotu.
Ży t oi wypiwiedziano — węcp’i; ni jesień 54 na

październik 54 paźdiiernik-listopad 587s tistopad-grudzisń 53'/__
58'/, grudzień 1871 styczeń 72 53'/,-53'/e, na wiosaę 72 53% 
Ul. płacono.

O k o w i t a z b»czką wypow. — kwart na październik 
JO, listopad 18%—18”/,„ grudzień 18% styczeń 18’2 18%, luty 
—, mar<es —, kwlccicń-msj w związku 18',—18% w miejscu 
bez beczki 2O’|,, talarów.

Giełda berltńeka, 23 października.
I na dzisiejszej giełdzie przeważała tendencja zapodwy- 

szeniam kursów, choć papiery; spekulacyjne niekiedy słabo i z 
msłćm ożywieniem obiegały.

Walory pm&uei Dóbr, połycak. patw. (4%’Zo) 99% płac. 
Poi. pstwa z r. 1859 (5%) 102'/, płac. Obi. państwa (3%) 85'/, 
plac. Poi pstwa prem. z r. 1855 (3'/,°/,) 118% płac.

List. list : Zachod.-prask. (3%) 79'/, pla% dto (470) 
89 płacono (4/,) 95’/, płae. Pazs. aowe (4%) 90% płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 92'/, iąd Prask. '4e/c) 93'pi.

Walory lagraulozne: Anstr. rent, sr. (4%%) 67 płac. 
Rent, papier. (4%%) 43'/, plac. Losy z r. 1854 (4%) 78% płc. 
Losy kredyt, z r. 1858 104% płao. Losy t roku 1860 (5%) 83% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130 płacono, Rosyjska-polska
obi. skarb. (4%) 72% płac. P.olskie certif. Lit. A. po 800
złp. (5%) 93 płacono, dtó csjstkl po 300 złp. (4%) 101’/,
płaeono. Polak, listy zast. 3 eas. w rs. (4%) 73’/, płac.
Listy likw. 60’/, płac. Włoska poi. (6%) 58% płacono. 
Rumuńska poi. (8%) 88'/, płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
43'|,—2%—3 płac. Turocku poiycz. 43'/, - 4 płac. Ataer pożyczka 
(6%) 96% płac. AMey» kelei iclaz Kol. miud 163»/, pła­
cono. Gslic.-Karóla Ludwika 108’,,—% płoco.o. Austr-crdn nr. 
2t7%-%-% płacono. Warsz.-wiodeńsk. 82 płacono. Bank 
Itd. Austryac. kredyt, mob. 163'/, i—’/,—% -% pic. Pozn. prow 
118 łądano. Szląsk. stów. bank. (4% 146’/, płacono. Certyf 
hip. Hflbnera (4%ło) 99% płac. Hausem i4%° 0 9ó% żądano. 
Henkel (4'/,%) — iąd. Meinlng. (4’/,%l 95% płac.

Pszenica: per 1000 kila w miejscu 68- 87 tsl wedle ja- 
keści fądano, na październik 83%—'/,, październik-listeped 8i% 
—81, listspad-grndzień 80%—%, grudzień-styczeź —, kwiecieó- 
maj 81',—80’/, tal. płaceń. Zytę: per 1O0Ó kib w miejscu 57 
—62 tal. wedle jakości ią4.; stara i nowe 59’/,—6d%, piękne 
nowo 61 tal. z kolei, nrd ¡sute stare 57% z kolei płac.; ca paź­
dziernik 58%— /„ paździeraik-listopad 69'/,—’/„ ¡istopad-gru- 
dzień 59'/,—58'/,--%, gruazień stycaeń —, na wiosnt 68’
57»/,—bB tal. plac. Jęczmień: per 1009 kilo mały i wielki 48 
— 63 tal. wedle jakości iąd. Owies: per 1000 kile w miejscu 
41—51% tal wedle jakości iąd.; pośledni polski 43%, wscho­
dnio pruski 45, ssląski 48%— 50, pomorski 49—50% tal. z ko­
lei plac.; na październik —, pajśdziernik-listopad i listopad-gru­
dzień 45% tai. płacono. Greek: per 1000 do gotowania 53—64 
tal., na parzę 54-57 tal: Rzep: per 1000 kile w miejscu 1OS 

: —120 tab Rzepik. 106—119 tal. Olój rzopiowy: per i®0 
kilo w aiąjscu 30 tal. żąd.; na październik 30%—’/„ paździer- 
nik-listopad 2*'%,—'/,, listepad-grudzień 28%—% tal. płacono. 
Olój lniany: per 100 kilo w miejsca 25 tal. Olćj skalny, 
per "109 kilo w miejsca 14 tal.; na paźlzernik i październik IR
top ad 18%—% tai. Okowita: per ICO litrów po 100°/



=10,000% w miejsca be« beciki 23 Ul. plac., aa paźdiiernik 22 
tal. 22—29—27 sjr piać, i żąd., i aźdiiernik-littopad 21 tal. do 
21 tal. 3 syr. do 21 tal., listopad-grudiieó 20 tal. 15-20—17 
sgr., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 21 Ul, do 21 Ul. 8-4 
Bgr. płacono.

Oieldn «zeserlAaka, 23 pa dz'ernika. 
Pszenica: spokojnie; o październik 80’/, na wiosnę

80’« tal. Żyto: niżćj, na paźdz. —, paźds.-listopad i na wio­
snę 57’, tal. Olćj rzepiowy: sUle; w miejscu 29’/,, na 
październik 29, kwiecień-maj 28’/, tal., na wiosnę — Ul. 
Okowita; spokojnie; w miejsca i na październik 23, paźdz.-

listopad 21, kwiedaómaj 20% Ul.
Giełda wroelansUa, 2£i października.

Żyto: per 2C00 tunt. niłfej; p.a paździen. SI, paź- 
dziern.list. 58 żąd., listop.-Rrudzień 56’/«, grudzień-atyczed 
styczeń-luty —, kwiecień-maj 56—% tal. płacono. Pszenica: 
na paźdz. 79 tal. żąd. Jęczmień: na październik 49 Ul. 
żądano 0 w i e s: na paźdz. 44 żąd , peźdz -listop. —, listop.« 
grudz. 43-%, kwiecień.maj 467,-% taL płacono, na wiosnę 
—. Rzep: na październik 120 tal. płacono. Olój r z e- 
piowr: wyżćj; P'r 100 kilo w miejsca 15 tal. i d, ua paźdz. 
14* ( płac., paźdz.-list. 14'/6 płac. % żąd., listopad-gi udz. 14 Ul.

żądano, grudzień-stycień — taL Okowita: staléj;' per 100 
miéislitrów po 100% w miejscu 22’/, tal. żąd., 21% płacono, na paźdz. 

'da.-listopad 21% zad. 21 nłac.. list22 płac, paźdz.-listopad 21% ź»d. 21 płac., listop.grudz.
—%, gru-d z. styczeń—, kwiecień-maj 20’« talarów płac.

w 8»r. za 100 kilo neto.

20%, Na targu
szefel pruski

Towar oiękny średni oośled.

0.2 *s ° . s-są

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

Ul sj. fn. tal sg. fn.
12—i— 
11 ¡10! - 
10 20- 
9T5-—

11 12 
10 ¡2¡
10 5!— 
8 25-

tal sj.,fn. 
Hf 20 i —
9; I- 
9,0 - 
8:10¡ -

¿ y pszenica biała

Żyto 
g « j Jęczmień

Owies

«» w

g 6 i’" 
t, jń (.Grech 

USS

piękn. śr. pośl
100 103 98Ś9^9l
97 99 96 89—9 " 
77—79 76 7 4—74 
55-58 54 50- 5/ 
33-34 32 31
68 -74¡6560- 62

200 fant, celnych*^ 
kilogramów.'' 

niekna średnia pośl
talU sg. fn.|tal. sg. fn.

7 28- 7 23 .
7 ?1 ' lid 6
fi, 3 - 6¡-!-
4 29 — 4.26 -
412 - »! 8¡-
5 1 - 4 24]_ 1 «Í®

W czwartek, dnia 26 bm. odpra- ■ 
wi się msza żałobna za duszę śp. “ 
Ignueeg» Hnaźnlenski«- nj

kościele farnym o 9 godz.

się

Mieszkam teraz pizy ulicy 
'd nr 20 na pierwszćm piętrze, wenoaz 

bramą. (5584,)

Fr. Littmann,
taksator sądowy i bonitor.

Szjrerskićj w nonein trzeclém wy­
daniu wyszły

Wzory prozy
jlnbożeiiafirn dla kalwinów Polaków 

w Orzeszkowi« dn. 29 b. m. (5926)

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie sześć A. i B. w obwodzie 

rejencyjnym Poznańskim w powiecie Ostrze- 
szowskitn po ożone, w księdze hipotecznćj 
zapisane, do 6 pełnoletnich rodzeństwa Bran­
dów należą e, na imię Wilhelma Breru ra 
zapisane i Które z objętością 83 hektarów 
36 arów 10 lasek kwadratowych, opłacie 
podatku gruntowego ulegają, podług ustalo­
nego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 1529,,« tal. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 7 5,„ tal. sprze­
dane być maja drogą subbastacyi koniecznćj
w piątek, 1 grudnia rb. 

po południu o godzinie 3
w lokalu podpisanego sądu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości .jako tćż szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające, przejrzane być mogą w 
III B biurze podpiganiego sądu powiatowego 
podczas zwycztyiijth godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zabipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznćj, wzywa się niniej 
szćm, aby swe pretensye najpóźnićj w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na [5778]

poniedziałek, 4 gru­
dnia r. b.

przed południem o godz. 10 
w lokalu nrzędnwym sądu podpisanego.

Kę, no, 12 października 1871
Królewski sad

Wydział I.
Sędzia subhastacyjny.

Komedy i
Aleks, lir. Fredry

wj danie nowo, 5 tomów, cena 2 tal., wyszły 
już pierwsze 2 tomy i są na składzie w 
księgarni [5954],

M. Leitgebra i Sp.
Nal?ładem Ludwika Meribacha 

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem. 

(Śpiew z muzyką ffl. Zawadzkiego.)

Nakładem księgarni J. H. Źu- 
gtaisskiego wyszło dzieło pod ty­
tułem :

Historya
Kościoła św. katolickiego

napisana przez
X. J. B. Iłelerta,

wydanie trzecie,znacznie pomnożone, w dwóch 
tomach.

Tom I. str. 470 wyszedł.
Dj wyjścia tomu drugiego, co nastąpi

w ciągu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
na. 4 tal.

Po »y.iściu dieła cena podniesioną bę­
dzie do 6 tal. [5953J.

Kenilanta z kamyą, władaj, obn jęz. 
krajów, szukającego miejsca tn lub w Gali- 
cyi i Króle twie, wskaże ajent Śmieszek 
Nowa ulica <0. [6945J.

Osoba dobrego poch dzeniB, za­
opatrzona w dobre francuskie świa­
dectwa, poszukuje miejsca, na kto- 
rćm uwzględnia się znajomość języ­
ków. BI. szczegóły w eksp. Dzień, 
pod No. 100 ?. [5943],

k’»(a,a» MlużącM wydoskonalona, z do- 
bremi świadectwami poszukuje miejsca; wska- 
źe IHarltjeit sUa,

(595!) ul ca Jezuicka No. 7.
P szokuje się osoby“« Arrdrflm 

w* leli u, praedewszystkićm snmiennćj, uczci­
wej i łagodnego nspos hienia, do wyięcza- 
n a p»Di w zarządzie dotru i w doglądaniu 
g’sppdarstwa kobiecego’ przy osobńćj g)- 
spodyni ze stauu wiejskiego, mogłaby tćm 
wi -kszą po syą pobierać, gdyby pi;y tćm 
był,: ftos-.ouałą krawcową i umiała szyć na 
meih nie. Żąda sę przy nadesłan u wa­
runków dóskonkłych z, ś.ladczeń lub reko- 
iicndcyi od osób zneny li i szanownych. 
Adres: ©. K. A. Kościan poste rest

[5638]

Event, 100,000 tal.
<50 000, 40 000. 20 0 JO, ¡8000. 
8O5iO i «I. it!. Itd. jest do wyirmnta 
w loteryi cdiywaiącćj się od 1 16 list,
w II mturgn. Tytko to Jedno elą-
BOteoie odbywa się w którćm aapa- 
tluie pe« 95« decyzja co do 12,400 wy- 

jsyela w sumie" 083 360 tal. i w 
k.órem najniższa wygrana pokrywa wstawkę 

Lr,Si . ryg nalue po 49 tal., 20 tal., ló 
tai., 5 tal. poecam do nićj usilnie i rozsy­
łam t*kowe ze przesłaniem pieniędzy lub 
zaliczką poczt wą ph wszystkie okt .
I«ce jako tćż po uskutecznienia ciągnienia 
zawiys itssiinett urzędowe listy «ty. 
granych. Z powodu wielkiego popytu 
udawać s'ę należy odwrotnie do (5927)

Miiidus & Marienthal
Hamburg,

Nakładem Żupańftkiego wy­
szło dziełko pod tytułem

Bolesław Uhrobrj
przez

Augusta Mosbaclia.
Cena '•% sgr.; [5952].

Co tylko wyszły:

Dzieła Platona
tom drugi, zawierający

Prawa I.
przekładał z greckiego

Antoni Bronikowski.
Cena 24 sgr.

Nowe to tłómaczenie znanego chlubnie 
w kołach naukowych autora jeBt wyborne. 
Zabiegi autora około przyswojenia literaturze 
ojczystćj dzieł mistrzowskich st iro-klasycz- 
nćj literatury zasługuje na uznaaie i uwzglę­
dnienie każdćj rzeczywiście wykształconćj 
familii.

Dawniej wyszły:
Herodota dzieje, 3 tomy — 3 tal. 
Homera Odyssejn, wierszem miaro­

wym, 2 tomy — 1 tal. 20 sgr.
Platona dzielą, ton. I. — 1 tal. 15 sgr 
Platona Kzerzypospolltćj, czyli

co jest sprawiedliwość, rozmowa I, II, III, 
razem — 18 sgr.

Thueydldeaa Historya wojny
Peloponneskićj — 2 tal. 10 Bgr. 

Xenofonta Hippika czyli jazda kon
na i naczelnik jazdy — 6 sgr.

Aeuofonta Wspomnienia o So­
kratesie — 25 sgr.
Wszystkie te książki sprowadzać można 

przez każdą debrą księgarnią lub wprost od 
nas. Przy frankowanem przesłaniu należy- 
tości przesyłamy ks ążki franco. [5751). 
Księgarnia Priebatscha

w Wrocławiu.

Tani bram
znajduje się jui nie w Rynku 47 leczw R _jnku Ar. 6» I piętro. (5438).

Aron.

ułożone przeż [5950].
Piofesora Rymarkie wieża-

Nowy lekki półkryty (5944)

powóz i bryczkę
ua rygorach pekca po tacićj ce ie

J. Rosenberg,
Poznań, Wielkie Garbnry No. 2

Willa
prawie w samćm mieście Krakowie do 
sprzedania. Wiadomość i warunki pod adre­
sem jF. J5F. Hijaa <S' Cou>ti. Kraków,
............................. .......  (. 35

Skład mój futer i czar,, 
znajduje się [57^

90 Nowa ul. u «

Florysńska ulica Ño. 352. (5766)
I piętro,

naprzeciw dawniejszego mego handlu

10 tal. Bagrody
(kradzione wodbierze, kto odkryje skradzione w Wardę- 

żynie pod Roninem dwie karę For­
nalskie klat ze, i doniesie o tćm tu- 
tejszćj policyi. (5956)

Firanki,
Wyroby na meb'e, 
Portiery,
Persy,
Pokrycia na stoły, 
Rolosy,
Amerykańskie skóry.

Kobierce ia całe pokoje, od- 
pasowane w wszelkich wiel­
kościach,

Materye posadzkowe,
Chodniki,
Maty kokosowe.

Największy wybór. 
Zawsze najnowsze rodzaje. 

Najtańsze ceny.
Poznań, Rynek. 03.

Robert Schmidt
(dawnićj Antoni Schmidt) [5748].

Mój przy Wilhelmowskićj ulicy No. 15
w Hotelu de France założony

Zakład
trefienia włosów

polecam niniejszćm szanownćj publiczności

S. Adamski.15949],

Szanownym abonentom Tygodnika Wielkopolskiego 
przypominamy, iż otworzyliśmy przedpłatę na Dzieło 
zbiorowe na pamiątkę stuletniej rocznicy 
pierwszego rozbioru Polski.

W skład książki tój wejdą artykuły najznakomitszych 
autorów, z wszelkich gałęzi piśmiennictwa naszego jako do­
wód niespożytej żywota ńei polsLrie- 
gfo narodu, który pomimo stu lat niewoli tak na 
polu literatury jak sztuki podąża za ogólnym postępem.

Cena dzieła zbiorowego wynosi 4 tal., dla prenumera­
torów Tygodnika tylko dwa talary. Po wydruko­
waniu zaś znacznie podwyższoną zostanie.

Dla zobopólnśj kontroli nazwiska przedpłacicieli tak 
w Dzienniku Poznańskim jak w Tygodniku Wielkopolskim 
i na czele samegoż dzieła umieszczane będą.

Od ilości prenumeratorów zależeć będzie ozdobność wy­
dania tój prawdziwej dla każdój polskiój familii pamiątki.

Przedpłatę przyjmuje redakeya Tygodnika Wielkopolskiego 
aż do dnia 1 stycznia 1872 roku.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.
Edmund Callier*.

płótnie, szyrtingu i batyście
poleca

fabryka bielizny
A. z Pawłowskich Kanfinann,

Poznań, plae Sapieżyński No. Ia.

Szeroko młócące młockarnie
(z S2 calowym oylldrem) nznanój wybornej 

bonstrnkcyl «m»«
odznaczające się lekkim chodem, wielką doskonałością i czystym ;omło j I 
tern przed wszystkiemi innemi młockarniami maneżowemi, dające 
się także łatwo przenosić, dostawia

Lejarnia i fabryka machin 
J» Demna w Wrocławiu.

Przy zaprzęgu czterokonnym młóci machina w długich dniach lu -......................około 300 szefli zboża jarego lub 150 Siefli oziminnego. 
twa przesyłają się na życzenie franco.

Swiadec-
[5942].

Sprowadzonych wprost z Holandyi
cebulek kwiatowych

mamy jeszcze zapas. (5955)’’1

Bracia Auerbaeh.

Panom gogpotlarzum wiejskim i lnbownikom 
polowania poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe wajmarskie buty
I

A. Katz.

do polowania
jako nieodzowny przedmiot ubioru (i dla lekarzy także i pastorów bardzo 
praktjczny), które sobie przez swą doskonałość wszędzie wstęp utorowały. Buty 
te są podbite pilśnią a pokryte rosyjskiemi juchtami, dla czego nie przepuszczają 
wody i trzymają ciepło.

Przy obstalunkach zechcą szanowni panowie przesłać miarę długości i nad­
mienić tylko łaskawie, czy noga jest wązka lub szeroka a mogą być pewni, że 
odbiorą parę butów dogodnych, które «went, zamieniają się także na inne. 
(Huty te nie noszą się na innych, lecz wciągają się zwykle na pończochy do 
polowania). Cena 7 tal. Też same bardzo mocnćj roboty i nieprzepuszcząjące 
wody z podwójną podeszwą 9 tal.

Aż do kolana skórą obsadzone 10 tal.
Z sztupalmi pilśniowemi aż do biodra sięgając 14 tal., ze skórą ai do 

biodra sięgające 16 tal.
Mianowicie zwracam uwagę panów

oficerów i urzędników wojsk.
ra te buty, które w ostatnićj wojnie okazały się doskonałemi a na żądanie do- 
daje się smarowidło konserwujące skórę. Przesyłka uskutecznia się natych- 
miai ’fast, ponieważ wielki wybór zawsze jest na składzie. [5564].

Edward NoacŁ, ¡u'. liwerant nadw.Del’lln9 Spittelmarkt No. łO.

Podróżujących 1 emigrantów do Ameryki północ.
wyprawia ze Szczecina do Nowego Jorlcii 

po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego 
Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdćj bliższćj wiadomości udziela jak najchętnićj [1810.]

D. v. Januszkiewicz w Szczecinie,
KoHu-erk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

PKiEŁKI BLANCAKDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKA AKADEMIĄ W 1850 R.. 
ZAMIESZCZONE W 1866 W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZKIM, W KODEKSIE ft. 
Łącząc w sobie własności Judu i Żelnza, pigułki te używaią cię specyal-

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych początkach 
’ .blenin organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gisuchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach^ gdzie 

idzie o oddziaływanie na krew, w ble(in‘cy, niedostatku lub braku regularności 
dla przywrócenie, bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

rawdzlvryeli pigułek Rlanearda, wymagać naprawdziwy; _ _ 
leży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj
nego
na etyl

(argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy,J 
rkiecie zielonej, jak obok: aptekarz, 

me Bonaparte 40.
W Poznaniu w aptece pp. Ja&ielskie^o, dr. ITlankic- 

wicza i Elsnera; w Krakowie w aptece pana Trauczyń- 
skiege; we Lwowie w aptece pana Mikolasch. (3684.)

Véritables
Grains de Santé

du dr. I1ÎA.ACJK.

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie

PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
ą upoważnione we Francy i. Od lat 70ci 

w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
jeden z najskuteczniejszych środków prze- 
0 naczczo jak przy jedzenia. Wyw»gać^na. 

jdował sie
«yszczających. Można je zażywać dowolnie ....

eży, aby na każdćm pudełku i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROUVIERE 
łątkowe litery A. R. na signum fabryki. [3685.]
W Paryżu w aptece pana Łcroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna­

nia w aptece dra Mankiewiczn;_we Lwowie w aptece pana MU-

począ

kolasch; w Krakowie w aptece pana Tr»oczyńsk lego.

Z dniem 9 listopada r. b. otwieramy tu w miejscu

Wielki

Skład futer
znajduje się [5395

Wodna ulica l¥o. 2
Phifippsohn Holà
Kiszki z

24

nar:

we wtorek,
wieczorem poleca (593fcro

di» Afleltowic?yn
Chwaliszewo No. 13.

Ogłoszenia gospodarskie itd. sta;
Dom. Pożarowo nod Wroiil|iny 

mi poszukuje od Nowego Rokuogfjnót 
clili ku, kawalera, znającego się sw< 
oranżeryi. [594] gie

Wóbr 36 od 1000 do 2%090 m n, tru 
5'/i do 16 tal. za m. Halonie, 2000 Nil 
po 5'/, tal. Młyn porowy bud. n dal
88 m. roli za 7800 tal.' Wiatrak,’10 
połą za 2000 tal. Browar duży pi 
bawar, pod miaatem wielk. z lodow., chmie ™ 
polem, łąka, lasem, wskaże w Kongresu st 
Slamlńahl, Poznań, ul. Wrocławska w 
u nauczyciela Dakowskiego. (5 (j1(

Dom. Jeżewo pod Borlóg 
ma na sprzedaż 60 kóp drzew 
owocowych wysokopiennych, zj! 
tnych na aleje, a najwięcśj ijj 
błoni w pięknych gatunkach, p 
kopę 15 tal. 20,000 dziczk s 
Jabłonkowych, 31etnicb 1000 ” 
5 tal. 50,000 flanc akacyowjc 
3Ietnich, zdatnych do zagajeń, 10 p 
po 4 tal. Flance szparagowe a 
letnie, kopa po 10 sgr. itd. Zgt 
szenia u ogrodnika (5874ś 

J. Jafcłońsblego. ” 
Panom właścicielom gi; 

rzelnt li
polecam dodatek do zacieru, któiv 
poznałem we Francyi, przez kuj i 
okowita otrzymuje znany, piękny ; c 
pach wina franc. sprytów, za czóni) { 
dochód wedle rebionych prób o kilj f 
procent się zwiększa. Za przesłanie 
5 tal. udzielam tego dodatku, w 
mieniając, że gorzelany sam go rt 
za 4—5 sgr. na 1000 kwart zacier

E. Walter, aptekarz, 
Wrocław,

(5934) Świdnicka ul. 41/42.
Dominium Oońciejcw 

pod Rogoźnem ma
sprzedania (5891

5 sztab młodych wołóv 
3 „ „ krówH

I

ZAKŁAD 111'ZICZW
jvo. ¡n

róg Starego Rynku i 
Wodnéj ulicy.

I?

l.£tć>ry, podług wyszczeg-Olnio- 
neg-o tu programu, względom 
Szanownćj -Publiczności po­

lecamy,

j¥o. 5«
vis à vis szkoły 

Ludwiki.

Oddział I. Oddział II.
Nauka na fortepianie. Nauka w śpiewie.

i' 1. kurs: dla zupełnie ) oczątkowych — miesięcznie praenumerando 2 tal.
2. „ dla słabo przygotowanych — miesięcznie praenumerando 2 „ 15 sgr.

3. „ dla wprawniejszych — miesięczc'
Oddział III.

Nanka na skrzypcach.
1. Kurs: dla początkowych — mieś.
2. „ dla wprawniejszych — mieś

miesi nie praenumerando
Oddział IV.

Nanka teoryl mnzycznój.
1. Nauka harmonii — miesięcznie 3
2. Nauka kampozycyi i instrumenta-

cyi — miesięcznie 4

!&ó tal.

taL

Prócz tego udzielają się lekcye na „DarmonllSłll“
jedyóczo po 20 sgr. /; ............ . t t

Przy końcu każdego miesiąca odbędzie się d a dojrzalszych elewów zakładu, zastósowany do po-
; jęć ich odczyt z dziedziny historji i literatury muzyki bezpłatnie.

■■ .... ................ ............ ........................ .
Zgłoszenia przyjmujemy codziennie w lokalu Zakładu, (II piętro na prawo) 

od godz. 10 do 1 przed i od godz. 3 do 5 po południu.
Poznań, w październiku 1871. (5948)
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Łowika He«»”»®“* »

Dembiński sen., Bolesław Dembiński, 
Maciej Dembiński jun.
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